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Delegacja ZSRR z A. Kosyginem
przybyła do Polski

Polsko-radzieckie rozmowy plenarne

Ukazuje lutego 1945
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£ Honecker w Moskwie Z udziałem E, Gierka

Najwyższe odznaczenia 
NRD dla L. Breżniewa
Omówieniu problematyki dal 

sjego rozwoju wszechstron­
nych kontaktów między KPZR, 
j SED, ZSRR i NRD, a także 
aktualnych problemów między 
narodowych, było poświęcone 
wczorajsze spotkanie na Kre­
mlu sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
i sekretarza generalnego KC 
SED, przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Ericha Honec­
kera. E. Honecker 
wczoraj do Moskwy 
wizytą przyjacielską 
nenie KC KPZR.

Za wielkie zasługi 
wyzwalania narodów 

przybył 
z krótką 
na zaprę

w dziele 
z jarzma

faszyzmu przez Armię Ra dzież 
ką rozwoju wszechstronnych 
braterskich stosunków między 
ZSRR a NRD, obrony zdoby­
czy socjalizmu, za wielkie za­
sługi W walce o pokój, sekre­
tarz generalny KC KPZR Lec 
nid Breżniew otrzymał z rąk 
Ericha Honeckera najwyższe 
odznaczenia NRD — Gwiazdę 
Bohatera Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i Order 
Wielkiej Gwiazdy Przyjaźni 
Narodów. (PAP)

Przed plenarnym posiedzeniem Sejmu

Komisje sejmowe przyjęły projekty 
planów na 5-lecie i 1977 rok

Prace komisji sejmowych nad projektami uchwał: o pięcio­
letnim Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym na lata 
1976—1980 i Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym na 
1977 r. oraz nad projektem ustawy budżetowej na 1977 r„ 
zakończyło posiedzenie Komisji Planu Gospodarczego, Bud-
żetu i Finansów, z udziałem 
komisji sejmowych.
Komisja przyjęła projekty 

uchwał ustawy budżetowej z 
poprawkami. Zatwierdziła też 
tezy referatu sprawozdawcy ge 
neralnego.

W toku dyskusji, założenia 
Projektów spotkały się z ak- 
ceptacją posłów. Podkreślano, 
Ze.w swych podstawowych tire 
^iach projekt planu 5_letnie- 
§o> Jak i spójny z nim projekt 
P>anu na 1977 r. zgodne są z 
^runkami linii rozwojowej 

która została wytyczona
I i VII Zjeżdzie partii i po 

_ a czynem produkcyjnym 
jzez całe społeczeństwo. Kon 
•WWentna realizacja planu 

^niego i planu na 1977 r. za

Depesza
polskich przywódców 

do H. Bumediena
sekretarz KC PZPR — 

cv bierek, przewodniczą 
Państwa — Henryk 

nktM8kl 1 prezes Rady Mi- 
"W W ~~ Fiotr Jaroszewicz 

głosowali depeszę gratuła- 
nk-A do Huari Bumediena z 
Wiskn obrania go na stano- 
Peniikiur^Zydenta Al?ierskiej 
tyć?,, •ljUciowo-D€mokra- ycznej. (PAP)

6 milionów km 
przejechał rowerem

troter ®toUe, 50-Ietni giob- 
* tych "?elkiej Bry,ani» wrócił 
Po Prze ”*ach w rodzinne strony 
tio Jechaniu na rowerze sześ- 
l'S kra' 10n^w kilometrów przez 

W P°dróż wyruszył 25 
r^su nr • roku ’ otl tamtego 
®”ropy einierzył całą ziemię od 
Ąllarki ” °d Arktyki po

(pAp)

Poznań, wtorek 14 grudnia 1976 Cena 50 gr 
O Wyd. A

Narada katowickiego
aktywu partyjno-gospodarczego

Z udziałem T sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka — 
odbyła się wczoraj w Zabrzu narada aktywu partyjno-gos­
podarczego woj. katowickiego poświęcona określeniu głów­
nych kierunków działania, zapewniających pełną realizację 
zadań społeczno-gospodarczych stojących przed tym 

wielkoprzemysłowym regionem w 1977 r. i następnych la­
tach bieżącego 5-lecia oraz mających na celu dalsze zwięk­
szenie udziału Śląska i Zagłębia w rozwoju kraju.
Najważniejsze przedsięwzię­

cia, jakie podjęte zostaną z in 
sipiracji wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej, przedstawił 
członek Biura Politycznego KC 
I sekretarz Kw PZPR w Ka­
towicach — Zdzisław Gru­
dzień. W obradach wziął 
Udział zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC — 
Jerzy Łukaszewicz.

Przemysłowe centrum Pol­
ski, wytwarzające około 18 pro 
cent ogólnej produkcji przemy 
słowej i około 1/4 produkcji na 
eksport, stawia przed sobą za­
dania niezwykle ambitne. Gór 
nictwo, wychodząc naprzeciw 

przewodniczących pozostałych

pewni dalszą poprawę warun­
ków życia społeczeństwa oraz 
szybki rozwój naszego poten­
cjału gospodarczego i wzrost 
dochodu narodowego.

W dyskusji nad projektami 
i sprawozdaniami 4 podkomi­
sji zabrało głos 13 posłów.

Dodatkowych wyjaśnień u- 
dzielili: przewodniczący Korni 
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów — Tadeusz Wrzasz- 
czyk i inni przedstawiciele rzą 
du.

Jak stwierdził na zakończe­
nie dyskusji przewodniczący 
komisji poseł Józef Pińkowski 
(PZPR) — komisje sejmowe w 
toku pracy • nad projektami 
przeprowadziły bardzo wnikli 
wą ich analizę. Udzielając po­
parcia projektom, komisje o_ 
pracowały do nich szereg cen­
nych wniosków i postulatów, 
które zostaną przekazane rzą­
dowi. (PAP)

Z Poznania na Księżyc

Naukowcy z UAM 
w akcji „Interkosmos“ 

We współpracy polsko-radzieckiej prowadzonej w ramach 
międzynarodowych badań kosmicznych „Tnterkosmos” pow- 
staje obecnie urządzenie, które na powierzchni Księżyca 
precyzyjnie wvznaczać będzie parametry jego ruchu wiro­
wego Dotychczas badania takie wykonuje się z powierzchni 
Ziemi, ostatnio — przy pomocy promieniowania laserowe­
go.
Koordynatorem prac badaw 

czych i konstrukcyjnych ze 
strony radzieckiej jest dr A. 
Grunstein z Instytutu Badan 
Kosmicznych w Moskwie, zas 
z polskiej — prof. dr. hab. Hie 
ronim Hurnik — kierownik 
Obserwatorium Astronomicz­
nego Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu.

Pierwszym zadaniem strony 
polskiej stało się opracowanie 

stale rosnącemu za potrzeb owa 
niu gospodarki narodowej na 
węgiel, zamierza dostarczyć w 
przyszłym roku 186 min ton te 
go paliwa, a więc o 7 min ton 
więcej niż w br. Ten znaczny 
przyrost wydobycia uzyskany 
zostanie przede wszystkim po­
przez dalsze doskonalenie or­
ganizacji produkcji, zwiększa­
nie technicznego wyposażenia 
kopalń, konsekwentne stosowa 
nie postępu technicznego.

2,2 min ton stali więcej niż 
w br. wyprodukuje w przy­
szłym roku śląska metalurgia. 
Przyczynia sie do tego głów­
nie Huta „Katowice” i nowy 
wydział stalowni elektrycznej 
Huty „Zawiercie”.

Przewiezienie 
dunków — oto 
przyszłym roku 
Wjnićtwem.

209,5 min ton ła- 
zadańię stojące w 
przed śląskim ko-

W dziedzinie inwestycji najwię­
cej sił i środków skupionych zos­
tanie na realizacji 36 obiektów 
szczególnie ważnych dla gospodar­
ki.

Stworzenie budownictwu miesz­
kaniowemu warunków, które w 
bieżącym pięcioleciu umożliwią 
podwojenie liczby nowych miesz­
kań w porównaniu z minioną 5- 
latką, działanie na rzecz rozwoju 
handlu i usług, zwłaszcza w no­
wych osiedlach i starych dzielni­
cach robotniczych, doskonalenie 
gospodarki komunalnej, ciepłow­
niczej i wodnej — oto dalsze za­
dania, jakie będą konsekwentnie 
realizowane.

Oceniając zamierzenia kato­
wickiej, wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej oraz dyskusję 
podczas narady. I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek po­
dziękował za twórczy stosunek 
do uchwał V Plenum KC 
PZPR oraz prawidłowe rozu­
mienie całokształtu proble­

z progra-mów, wynikających z ogra 
mów opracowanych przez VI 
i VII Zjazdy PZPR.

E. Gierek omówił aktualne
zadania wynikające z postano 
wień V Plenum KC — Wierzę 
— powiedział na zakończenie 
swojego wystąpienia — że lu­
dzie pracy woj. katowickiego, 
tak jak zawsze dadzą przykład 
wysoko jakościowej pracy na 
każdym odcinku, że przodo­
wać będą w realizacji uchwały 
V Plenum i wniosą walny 
wkład do skutecznego rozwią­

pionu elektronicznego, stano­
wiącego element składowy po 
wstającego obecnie instrumen 
tu; ten — osadzony sztyw­
no na Księżycu i wypionowa- 
ny względem powierzchni na­
turalnego satelity — pracować 
będzie automatycznie, przesyła 
jąc na Ziemię fotóflektryczne 
sygnały. Pion został już wyko 
nany, a w jego realizacji brało 

Dokończenie na str. 2

zywania podstawowych próbie 
mów nie tylko województwa, 
ale i całego kraju. (PAP)

Pierwszy wytop stali

Dzisiaj o godz. 15.55 Telewizja Po'ska W progra- 
; .yy r - mie I (ko or) i Polskie Radio w programie l prze­

prowadzą bezpośrednią transmisją uroczystego 
spotkania Biura Politycznego KC PZPR z budow­
niczymi i hutnikami Huty „Katowice", które odbę- 

Ą'' AA__ ;.y dzie się w Hali Widowiskowo-Sportowe! w Ka­
towicach. Na zdjęciu: historyczny moment — pierwszy wytep stań 

w Hucie „Katowice".
Fot. — CA?

Bogaty tydzień polityczny w Bonn

Wybór kanclerza RFN * Nowy 
gabinet * Oświadczenie rządowe
Obecny tydzień w Bonn jest 

wyjątkowo bogaty w wydarzę 
nia polityczne. Dzisiaj na 
pierwszym posiedzeniu nowy 
Bundestag dokona wyboru 
przewodniczącego i Prezydium. 
Jutro na porządku dziennym 
znajduje się wybór i zaprzy­
siężenie nowego kanclerza 
RFN, a w czwartek zostanie za 
przysiężony nowy rząd. W tym 
samym dniu kanclerz złoży w 
parlamencie deklarację rządo­
wą, która w piątek będzie 
przedmiotem debaty w Bun­
destagu. Nie jest wykluczone, 
że debata nad deklaracją rzą­
dową przeciągnie się aż do 
przyszłego tygodnia.

Wczoraj obradowały w Bonn 
różne gremia partyjne i parła 
mentarne, zebrał się również 
gabinet, aby podsumować wy­
niki obrad koalicji rządo­
wej SPD/FDP nad 4-letnim 
programem pracy w nadcho­
dzącej kadencji, przedyskuto­
wać projekt deklaracji rządo­
wej i omówić problemy perso

Komitet do spraw 
rozwoju stosunków 

ZSRR - USA?
Jak poinformowała agencja 

Reutera, amerykański prezy- 
dent-elekt Jimmy Carter za­
mierza utworzyć specjalny ko 
mitej^ którego zadaniem było 
by opracowanie inicjatyw ma­
jących na celu dalszy rozwój 
stosunków radziecko—amery­
kańskich. (PAP)

Na zaproszenie KC PZPR i rządu PRL przybyła wczoraj 
do Polski delegacja Związku Radzieckiego pod przewodnic­
twem członka Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczą-
cego Rady Ministrów ZSRR
W skład delegacji wchodzą: 

przewodniczący Komitetu Pań 
stwowego ZSRR d.s. Stosun­
ków Gospodarczych z Zagrani 
cą Siemion Skaczkow. minis­
ter hutnictwa żelaza — Iwan 
Kazaniec, minister przemysłu 
budowy maszyn ciężkich i 
transportowych Władimir Zy- 
galin.

Delegacja weźmie udział w 
uroczystościach uruchomienia 
Huty „Katowice”.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie. udekorowanym flaga­
mi narodowymi Polski i Zwią 
zku Radzieckiego, delegację 
powitał członek Biura Politycz 
nego KC PZPR prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
wraz z członkami najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych.

$

nalne, w związku z utworze­
niem nowego rządu RFN.

Do najważniejszych zadań, 
wynikających z programu rzą 
dowego, należeć będzie zwal­
czanie bezrobocia. Liczba lu­
dzi pozostających bez pracy w 
RFN sięga prawie miliona, a 
łącznie z pracującymi w skró­
conym wymiarze godzin wyno 
si prawie 1.3 min. (PAP)

Nasz komentarz — na str. 2.

Dodatkowe dni wolne
od pracy w 1977 roku

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — Rada Ministrów 
powzięła uchwałę o zasadach 
i terminach wprowadzania do 
datkowych dni wolnych od 
pracy w 1977 roku. Ustalono 
następujące terminy tych dni:

5 marca;
4 czerw­

8 stycznia: 5 lutego
2 kwietnia; 9 maja;
ca; 23 lipca; 6 sierpnia; 3 wrze 
śnia; 31 października; 19 listo­
pada i 3 grudnia.

W 1977 roku wprowadza się 
dwanaście dodatkowych dni 
wolnych od pracy, na analo­
gicznych zasadach jak w la­
tach ubiegłych. Otrzymanie dc 
datkowych dni wolnych w sfe 
rze produkcyjnej, uwarunko­
wane jest pełnym wykonaniem 
zadań w okresach poprzedza­
jących udzielenie dnia wolne­
go.

Pracownicy zatrudnieni w 
wymiarze czasu pracy krót­
szym niż 46 godzin tygodnio­
wo. otrzymają dodatkowe dni 
wolne w drodze zmiany roz­
kładu czasu pracy, bez skra­
cana obowiązującego ich wy­
miaru czasu pracy. (PAP)

Aleksieja Kosygina.
W godzinach popołudnio­

wych przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Aleksiej Ko­
sygin złożył wizytę prezeso­
wi Rady Ministrów Piotrowi 
Jaroszewiczowi. Następnie w 
gmachu Prezydium Rządu od­
były się pojsko-radzieckie roz 
mowy plenarne, którym prze­
wodniczyli premierzy 
państw.

Wzięli w nich udział ze 
ny polskiej: Mieczysław 

obu

stro
Ja

gielski, Stefan Olszowski, Ta­
deusz Wrzas/zczyk, wicepre­
mierzy Franciszek Kaim, Ka­
zimierz Olszewski, ministro­
wie: Franciszek Adamkiewicz, 
Emil Wojtaszek.

W rozmowach ze strony ra­
dzieckiej uczestniczyli: Sie­
mion Skaczkow, Iwan Kaza­
niec, Władimir Zygalin i o- 
soby towarzyszące przewod­
niczącemu Rady Ministrów.

Tematem spotkania premie­
rów a także przeprowadzo­
nych bezpośrednio po tym, pod 
ich przewodnictwem rozmów 
plenarnych, były zagadnienia 
dalszego rozwoju i umacnia­
nia współpracy pomiędzy Pol 
ską a Związkiem Radziec­
kim.

Powszechni* wiadomo, że no­
wych bodźców rozwojowych do­
starczyła tej wszechstronnej współ 
pracy wizyta przyjaźni delegacji 
partyjno-państwowej PRL w Zwią 
zku Radzieckim i przeprowadzo­
ne w jej toku rozmowy między 
1 sekretarzem KC PZPR Edwar­
dem Gierkiem i sekretarzem ge­
neralnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem.

W rozmowach obu premierów, 
które przebiegały jak zawsze w 
bardzo serdecznej, przyjaznej, 
atmosferze, wiele miejsca zajęła 
wzajemna informacja o realiza­
cji planów społeczno-gospodar­
czych w Polsce i ZSRR, a także 
problematyka współdziałania obu 
krajów w rozwiązywaniu waż­
nych problemów dalszego gospo­
darczego rozwoju, a wśród nich 
zagadnień surowcowych, w tym 
kontekście poruszono sprawy zwią 
rine x dalszą budową kombinatu 
metalurgicznego „Katowice”.

P. Jaroszewicz dał wyraz głę­
bokiej satysfakcji i zadowolenia 
z tego, że dzisiaj premier Kosy­
gin wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami weżniie udział w 
uroczystości' uruchomienia Huty 
„Katowice”.

SPOTKANIE W URM
Wieczorem prezes Rady Mi­

nistrów PRL wydał w salach 
URM przy Krakowskim Przed 
mieściu obiad na cześć prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w bardzo serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze, P. 
Jaroszewicz i A. Kosygin wy­
głosili przemówienia. (PAP)

H. Jabłoński przyjął 
brytyjskich 

parlamentarzystów
Przewodniczący Rady Pań-, 

stwa Henryk Jabłoński przy-i 
jął wczoraj w Belwederze, 
przebywającą z wizytą w Pol-' 
sce, delegację brytyjsko-pol- 
skiej grupy parlamentarnej,,' 
której przewodniczy deputo­
wany do Izby Gmin z ramie-, 
nia Partii Konserwatywnej 
Evelyn King. (PAP) '

Konińskie Zakłady p 
Naprawcze 

wykonały plan
Wczoraj o wykonaniu rocz- I 

nych zadań planowych zamel-. : 
dowały Konińskie Zakłady! 
Naprawcze Przemysłu Węgla ■ 
Brunatnego w Koninie. Zreali, ! 
zowały produkcję wairtości 
487 milionów złotych, zaś dc i 
końca roku wykonają dodat- i 
ko we zadania na sumę 19 mlf 
złotych.

Dobra praca tego praedtsię-j 
biorstwa ma olbrzymi wpływ 
nia rytmiczną produkcję kopalń . 
węgla brunatnego „Konin’! 
i „Adamów”, a tym samym nd 
działanie zeapołu elektrownią 
„Pątnów — Adamów 
nin”. (woj)

Koł<



KRONIKA

ZADANIA WZSR 
,SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Wczoraj na krajowej naradzie 
prezesów wojewódzkich związ­
ków spółdzielni rolniczych ,.Sa- 
mopomoc Chłopska” omówiono 
najważniejsze przyszłoroczne za­
dania tej organizacji na tle za­
łożeń projektu planu na bieżące
5-Iecie. Stwierdzono m. in.. że
gminne spółdzielnie muszą zwięk 
szyć swe oddziaływanie na in­
tensywność produkcji rolnej w 
gospodarstwach chłopskich oraz 
nadal usprawniać obsługę handlo 
wą rolnictwa i mieszkańców wsi.

NARADA PREZESÓW 
WOJEWÓDZKICH ZWIĄZKÓW 
, KÓŁEK ROLNICZYCH

Ocenie tegorocznej działalności 
bsługowo-produkcyjnej oraz za­
daniom na rek przyszły kółek 
rolniczych poświęcona jest roz­
poczęta wczoraj w Warszawie 
3-dniowa narada prezesów woje 
wódzkich związków kółek rolni­
czych. (PAP)

PLENUM KW PZPR 
W KONINIE

Pracy ideowo-wychowawczej 
wśród załóg zakładów pracy woje 
wództwa konińskiego oraz wnio­
skom dotyczącym poprawy efek­
tywności działań podejmowanych 
w tym zakresie poświecone było 
wczorajsze plenum KW PZPR w 
Koninie.

W referacie wprowadzającym do 
dyskusji sekretarz KW PZPR w 
Koninie Zofia Zamojska omówiła 
pracę ideowo-wychowawczą w za­
kładach pracy Konińskiego oraz 
bieżące zadania w tym zakresie.

W przyjętej uchwale plenum 
KW PZPR w Koninie zobowiąza­
ło kierownictwa Zakładów pracy 
i organizacje partyjne, związkowe 
i młodzieżowe do doskonalenia 
pracy ideowo-wychowawczej. ogar 
r.ięcia nią wszystkich pracowni­
ków, a poprzez nich ich rodzin i
całego społeczeństwa.

W obradach. którvm 
niczyi I sekretarz KW
Koninie
udział
Pracy

! — Tadeusz
wziął kierownik

nrzewod- 
PZPR W 
Grabski, 

Wydziału
Ideowo-Wychowawczej KC

PZPR Wiesław Klimczak, (woj)

SLUBO WANIĘ ŁAWNIKÓW

W Auli Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu od­
było się wczoraj uroczyste ślu­
bowanie 750 ławników Sądu Rejo- 
noweąo w Poznaniu, którzy będą 
pełnić swoje odpowiedzialne funk 
cje w kadencji 1977—1980. Wielu 
spośród nich (nonad 50 procent) 
już w ponrzednich kadencjach by 
ło ławnikami. Około stu, którzy 
najdłużej i najsumienniej uczest­
niczyli w wvmiarze sprawiedliwo 
ści. otrzvmało Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania, odznaki zasłnżo

— Ministra Sprawiedliwości i pre 
z°sa Sądu Rejonowego w Pozna- -n •

Wzrost efektywności - drogą
realizacji uchwały V Plenum KC PZPR

anieczność jak najpełniej 
szego i wnikliwego ujaw 
niania i uruchamiania re 

zerw w naszej gospodarce wy 
nika nie tylko z ekonomicznej 
i politycznej potrzeby lepsze­
go wykorzystywania całego te 
go majątku materialnego i 
kwalifikacji ludzkich, który 
stworzyliśmy w ostatnich 6 la 
tach. Szerszego sięgnięcia do 
rezerw wymagają również od­
mienne niż poprzednio warun­
ki, w jakich realizujemy za­
dania całego obecnego 5-lecia. 
Mowa tu — przypomnijmy — 
o niekorzystnych (w ciągu ko­
lejnych 3 lat) rezultatach w 
rolnictwie, o gorszej dla nas

koniunkturze na rynkacfi za- 
granicznych, o wyraźnym kur
czert iti się zasobów pracy.

Wygrana bitwa Kohla

Czy Strauss zrezygnowa|
ze swoich planów?

Z Poznania na Księżyc
Dokończenie ze str. 1 

udział czterech pracowników 
Obserwatorium Astronomiczne 
go UAM pod kierunkiem prof. 
H. Hutnika. Prace trwały trzy 
lata. Obecnie konstruowane są 
inne warianty pionu elektro­
nicznego do badań wirowego 
ruchu Księżyca oraz prototy­
powy przyrząd do prowadze­
nia identycznych pomiarów na 
powierzchni Ziemi. Pion skon 
struowany w Poznaniu zgło­
szony został jako wynalazek, 
do Urzędu Patentowego PRL.

W celu przyspieszenia badań po­
znański zespół rozszerzony został 
o naukowców z Wrocławia i Kra­
kowa. W realizacji programu 
„Interkosmos” ze strony polskiej 
uczestniczy także Politechnika 
Warszawska, której pracownicy 
otrzymali zadanie teoretycznego 
opracowania niektórych zagad­
nień szczegółowych. W ramach 
„Interkosmosu” poznańskie Obser 
watorium Astronomiczne prowa­
dzi ponadto obserwacje sztucz­
nych satelitów dla celów geode­
zyjnych, wykorzystując nowoczes­
ne urządzenia oraz technikę foto 
graficzną i laserową.

W nadchodzącym roku w 
Warszawie powstanie Centrum 
Badań Kosmicznych majace 
placówki w całym kraju, 
m. in. Astronomiczne Obser­
watorium Szerokościowe Pol­
skiej Akademii Nauk w Bo­
rowcu koło Kórnika oraz Za­
kład Geodezji Planetarnej 
UAM w Poznaniu, (zr)

Skutkiem tych zjawisk są m. 
in. występujące kłopoty . ryn­
kowe.

Wiele na ten temat mówio­
no w czasie obrad V Plenum 
KC PZPR, wskazując zarazem 
najbardziej celowe kierunki 
działania. Uznano, że jedyną 
drogą zlikwidowania trudno-' 
ści i utrzymania wysokiego 
tempa rozwoju kraju jest zna 
cznie większe oparcie się o kry 
teria jakościowe we wszyst­
kich sferach życia gospodarcze 
go i społecznego, o racjonalne 
i oszczędne gospodarowanie 
wszelkimi środkami, o wzrost 
efektywności działania na kaź 
dym odcinku, a więc — o po­
wszechne, rozumne wykorzys­
tywanie istniejących rezerw.

Po to, aby móc w pełni wyko­
nać zadania 5-lecia, trzeba obni­
żyć zużycie surowców i materia­
łów w przemyśle o około 9 pro­
cent a w budownictwie o 3 pro­
cent. Nie jest to ani łatwe, ani 
proste. Wymaga przestawienia 
mentalności kierownictw wielu 
przedsiębiorstw, wnoierńa w każ­
dego pracownika świadómości, że 
od racjonalnego gospodarowania 
każdą toną surowca i materiału 
zależy w ostatecznym rachunku 
zbilansowanie naszych planów z 
możliwościami zaopatrzeniowymi.

Osiągnięcie widocznych pos­
tępów na tym ważnym odcin­
ku jest także uwarunkowane 
wprowadzeniem szeregu roz­
ważanych obecnie zmian w za 
rządzaniu i rozliczaniu zakła­
dów. Chodzi tu m. in. o roz­
szerzenie zakresu stosowania 
mierników produkcji, uwzglę­
dniających wartości użytkowe 
materiałów — dla wyelimino­
wania nadmiernej materiało­
chłonności wyrobów, a także o 
taką modyfikację systemu fi­
nansowego. aby można byłe 
przy jego pomocy skutecznie 
stymulować działania na rzecz

racjonalnego zużycia surow­
ców i materiałów produkcji.

Metody rozrachunku gospo­
darczego, planowania kosztów 
i ilości oraz rodzajów niezbęd 
nych surowców, będą doprowa 
dzone do każdego wydziału, 
każdej brygady i każdego sta­
nowiska roboczego. (PAP)

Wybory lokalne w Portugalii

Ponowna zwycięstwo
partii lewicy

Podobnie, jak w wyborach do 
konstytuanty z kwietnia 1975 roku 
oraz w tegorocznych kwietnio­
wych wyborach parlamentarnych, 
partie lewicy portugalskiej odnio 
sły zwycięstwo w przeprowadzo­
nym 12 bm. głosowaniu do orga­
nów władzy lokalnej: rad gmin­
nych i municypalnych oraz izb 
municypalnych. Partia socjali­
styczna utrzymała swe dotychcza 
sowę pozycje, natomiast jedyną 
partią, która znacznie zwiększyła 
swój stan posiadania w porówna­
niu z wyborami parlamentarnymi, 
byli komuniści występujący we 
froncie wyborczym „Zjednoczony 
Lud” (FEPU) z Portugalskim Ru­
chem Demokratycznym (MDP) i 
lewicowvmi socjalistami z ugrupo 
wania FSP ^Socjalistyczny Front 
Ludowy). (PAP)

Koniec włoskich sporów 
o przerywanie ciąży?
Włoski parlament przystąpił 

wczoraj do dyskusji nad projek­
tem ustawy o przerywaniu ciąży. 
Ustawa ta — jak się uważa — jest 
jedną z najbardziej liberalnych
w Europie Zachodniej, 
powszechne przekonanie, 
stanie ona zaaprobowana.

Sprawa zalegalizowania

Panuje 
że zo-

zabiegu
przerywania ciąży wzbudziła we 
Włoszech wiele emocji. Na razie 
jest on zakazany, jeszcze na mo­
cy ustawy wprowadzonej przez

Od własnego korespondenta w Bonn I

W24 dni po głośnej decyzji, 
określonej jako trzęsie­
nie ziemi na scenie poli

Poparcie Polaków dla pokojowej
inicjatywy państw socjalistycznych

Waga inicjatywy pokojowej 
podjętej w Bukareszcie przez 
państwa wspólnoty socjalistycz 
nej znajduje — mimo stanowi 
ska zajętego przez określone 
koła zachodnie niechętne od­
prężeniu — szerokie zrozumie 
nie wśród społeczności różnych 
krajów.

Ludzie pracy Polski udziela­
ją tej inicjatywie powszechne 
go poparcia.

Mówi dyrektor Instytutu Za 
chodniego w Poznaniu prof. dr 
hab. Lech Trzeciakowski: Fak 
tern o ogromnym znaczeniu

jest to, że dzięki polityce 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej — od blisko 32 lat na kon 
tynencie europejskim panuje 
pokój. Apel uczestników bu­
kareszteńskiej narady, który 
został skierowany do sygna­
tariuszy Aktu Końcowego 
KBWE, jest dalszym krokiem 
na drodze, po jakiej kroczą 
państwa socjalistyczne. Jest on 
jednocześnie ważnym elemen-
tern 
ma

natury psychologicznej,
ogromne znaczenie dla

Kary dla kolaborantów 
zbrodniarzy wojennych
Jak poinformował dziennik 

„Sowietskaja Rossija”, w Rosto­
wie nad Donem (południe Fede­
racji Rosyjskiej) zakończył »ię 
proces przeciwko 4 obywatelom 
radzieckim, którzy dostawszy się 
jesienią 1941 roku do niewoli hi­
tlerowskiej przeszli na stronę 
okupanta.

W Buchenwaldzie. dokąd trafili 
otrzymali oni mundury hitlerow­
skie, automaty, karabiny i pisto­
lety i po przeszkoleniu stali się 
posłusznymi wykonawcami roz­
kazów swoich zbrodniczych 
zwierzchników, przyczyniając się 
do śmierci wielu obywateli ra­
dzieckich na terytorium ZSRR. 
Przestępcy długo się ukrywali, ale 
zostali zdemaskowani.

A. Frani.iew i A. Mintujew ska­
zani zostali na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, a A. Kurajana i K. 
Sidakowa skazano na dłneoletnie 
pozbawienie wolności. (PAP)

Mussoliniego, 
rasy”.

celu „ochrony

Izba Deputowanych będzie w 
tym roku po raz wtóry omawiała 
kontrowersyjny dokument. Wios­
ną, kiedy władzę w kraju sprawo 
wali chrześcijańscy, demokraci 
reprezentujący pod tym względem 
poglądy konserwatywne, a równo 
cześnie dysponujący w tamtym 
okresie większością w parlamen­
cie, reforma została zablokowana. 
Tym razem jednak oponenci będą 
chyba musieli się poddać, gdyż 
— jak wykazało wstępne głoso­
wanie — partie broniące ustawy, 
mające wymaganą większość, nrze 
chylą szalę na własną korzyść.

Uważa się, iż problem przery­
wania ciąży nie będzie miał bez­
pośredniego, ujemnego wpływu 
na los mniejszościowego rządu 
Giulia Andreottiego.

Według nieoficjalnych obliczeń, 
we Włoszech dokonuje się rocznie 
1.5 min zabronionych operacji, co 
pokrywa się ze wskaźnikiem 
urodzeń. (PAP)

tycznej RFN, podjętej przez 
CSU w Wilbad Kreuth, o u- 
tworzeniu oddzielnej frakcji 
parlamentarnej z trudem po­
wrócono do poprzedniego 
punktu wyjścia. Wielu twier­
dzi, i to nie bez słuszności, że 
jest to tylko pozornie ten 
sam punkt w jakim znajdowa 
ły się obie partie unii przed 
trzema tygodniami.

W trakcie trwającego w mi­
nioną niedzielę sześć godzin po 
siedzenia czołowych przywód­
ców CDU i CSU postanowio­
no kontynuować 27 lat trwają 
cą już wspólną frakcję w 
Bundestagu. Na zorganizowa­
nej po posiedzeniu konferencji 
prasowej przewodniczący obu 
jeszcze nie tak dawno skłóco­
nych partii — Helmut Kohl i 
Franz Josef Strauss stwierdzi­
li, że wszystkie nieporozumie­
nia pomiędzy CDU a CSU, a 
także pomiędzy nimi osobiś­
cie zostały ostatecznie i zupeł 
nie wyjaśnione. Podstawą no­
wego porozumienia jest, obok 
wycofania przez Straussa po­
stanowień z Kreuth, utworze­
nie komisji strategicznej ma­
jącej wypracować podstawy 
dla przyszłej wspólnej polity­
ki.

Równocześnie, zgodnie z żą­
daniem CSU, zachowa ona zna 
cznie większą niż dotychczas 
swobodę samodzielnego wy­
rażania swojej opinii w Bun­
destagu i to nie tylko w dy­
skusji ale także i w głosowa­
niu. Tym samym zniesiona zo­
stała dyscyplina wynikająca z 
istnienia wspólnej frakcji jako 
czynnika jednolitej działalno­
ści politycznej w parlamencie. 
I sprawa najważniejsza: oprą 
cowana zostanie wsoólna kon­
cepcja strategii walki wybor­
czej na rok 1980. Ustalono 
także, że CDU nie będzie two 
rzyłą swoich organizacji na te 
renie Bawarii, a CSU poza te 
renem tego landu.

Dokładne przestudiowanie współ 
nie podpisanych dokumentów pro 
wadzi do wniosku, że „wielki prze

Świadczy o tym szczególne 
nie jakie pod naciskiem Stn^ 
nadano utworzeniu wspólni 
misji strategicznej. Teraz s„ 
jeszcze raz próbować będzi. “ 
dać swój ton polityce Oh» 
unu. 1 to właśnie na pósiedL^Jj 
tej komisji. Ow nieWątpliw 
z góry determinuje dlugą ; 
ką drogę u której począlku 
duje się teraz Kohl. Będzie on „ 
siał obecnie w bezpośredniej J 
frontacji ze Straussem walciyt 
zachowanie przez CDU konserw* 
tywnego umiaru, który był J 
wielu wyborców w RFN tak Dr * 
ciągający. Nie będzie to dla kJ 
hla zadanie łatwe, a wiele Iai 
żeć będzie od tego czy masa czu 
kowska CDU będzie w dalszym 
ciągu tak zwarcie stała za Kohlem 
jak to było w ----
trzech tygodni.

ciągu ostatnich
Trzeba panią, 

także dla 
jest dzięki be?, 
i antykomunisty 
polityki bardu 

atrakcyjnym politykiem.

tać, że Strauss 
członków CDU 
ceremonialnemu 
cznemu stylowi

Jedno napewno nie ulega 
wątpliwości, że w obu partiach 
ubiegłe trzy tygodnie zapocząt 
kowały proces polaryzacji sil, 
które w najbardziej niespodzie 
wanych momentach będą da- 
wały o sobie znać. Sił, które 
w dużym stopniu będą działa 
ły odśrodkowo w obu par. 
tiach.

wodniczący jak z przekąsem
mówi się tutaj o Franzu Josefie 
Straussie — wcale nie skapitulo­
wał lecz tylko cofnął się. Czy na 
długo?

Helmut Kohl, który przeżył 
24 trudne dni. zdołał się obro­
nić. Wygrał bitwę ze Straussem; 
co jednak wcale nie znaczy, że 
zwyciężył. Ktoś taki jak Strauss 
nie porzuca bowiem swoich stra­
tegicznych zamiarów tylko dlate 
go, że insi zmienić taktykę. A 
jego głównym celem było nie tyle 
rozbicie jedności partii unii ile 
przede wszystkim nadanie RFN 
innych kierunków politycznych. 
Tego zamiaru wcale nie porzucił.

Na razie jednak wszystkie 
cztery partie zasiadające w 
Bundestagu gwałtownie przy, 
gotowują się do pierwszego 
dzisiejszego posiedzenia parla­
mentu. Posiedzenia ważnego 
— bo konstytuującego nowe 
władze parlamentu. Nie obę­
dzie się bez pierwszej twardej, 
jak to zapowiadają w kulua­
rach, konfrontacji pomiędzy 
koalicją a opozycją. SPD i 
FDP zamierzają bowiem wal­
czyć o funkcję przewodniczą­
cego Bundestagu dla swojej 
kandydatki — Annemarie Rei 
ger która sprawowała ją już 
w poprzedniej kadencji. Nie 
będzie to łatwe, gdyż zgodnie 
z tradycją połączone znów 
CDU i CSU tworzą najsilniej­
szą frakcję parlamentarna i 
one właśnie mają prawo do 
wystawienia swojej kandyda­
tury. W tej sytuacji nie wia­
domo jednak czy przywódca 
frakcji CDU/CSU w ponned- 
niej legislatorze — Karl Car- 
stens zostanie przewodniczą­
cym Bundestagu.

Jeszcze większą niewiadomą 
jest sprawa wyboru Helmuta 
Schmidta ponownie jako kan­
clerza RFN. Koalicja nie jest 
wcale pewna czy właśnie w 
pierwszym głosowaniu uda 
zdobyć dostateczną więk^r'c 
pozwalajaca na ustanowienie 
Helmuta Schmidta kanclerzem 
RFN.

HENRYK TYCNER

Nowa pożyczka USA 
dla junty chilijskiej?
Jak zakomunikował rzecz­

nik Ministerstwa Finansów 
USA, Stany Zjednoczone dążą 
do udzielenia — przez bank 
światowy — nowej dużej poży 
czki chilijskiej juncie wojsko 
wej.

Sprawa wyasygnowania 60 
min dolarów faszystowskiemu 
reżimowi będzie rozpatrywa­
na na posiedzeniu zarządu 
banku, która odbędzie się w 
tym tygodniu. (PAP)

przeciętnego człowieka.
W apelu tym tkwi ogromny 

ładunek humanitarny, można 
więc żywić nadzieję, że spot­
ka się on z pozytywnym odze­
wem nie tylko społeczeństw — 
co jest rzeczą oczywistą — ale 
również rządów, do których zo 
stał skierowany. (PAP)

* Wczoraj w miejscowości To­
pola (gmina Środa) kierujący
„Fiatem” Kazimierz K. 
skiej nawierzchni przy

na śli- 
nagłym

□ □□□A
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami o- 
pady śniegu. Temperatura maksy 
malna od 2 stopni na Wybrzeżu 

Ido minus 3 na południowym 
(wschodzie.

1 Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

hamowaniu potrącił rowerzystę, 
którego z obrażeniami odwieziono 
do szpitala.
• Kierowca „Żuka” Henryk K. 

nie dostosował w Wargowie szyb­
kości pojazdu do aktualnych wa­
runków atmosferycznych W wyni 
ku uderzenia w drzewo pasażer 
Wojciech T. został ranny i prze­
wieziony do szpitala.

9 W Strzyżewie Paczkowym ko 
łc Gniezna jadący motocyklem 
Kryspin Z. nie zachował należy­
tej ostrożności i potracił Zofie K.. 
która ze złamaną nogą została 
nrzewieziona do szpitala, (zr)
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Delegacja ZSRR we Francji
We Francji przebywała delega­

cja Komisji Spraw Zagranicznych 
obydwu izb Rady Najwyższej 
ZSRR z zastępcą członka Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
KPZR — B. Ponomariowem. Pro­
gram pobytu obejmował rozmowy 
w parlamencie francuskim, który 
zaprosił gości radzieckich oraz z 
innymi działaczami politycznymi, 
a także społecznymi.

Książka o XXV Zjeździć KPZR
Nakładem moskiewskiego wy­

dawnictwa „Progriess” ukazała 
się książka pt. „Forum radziec­
kich komunistów” zawierająca 
głosy przedstawicieli międzyna-
rodowej opinii publicznej na 
mat XXV Zjazdu KPZR.

te-

Obrady ministrów EWG
Najważniejszą kwestią rozpoczę 

tych wczoraj dwudniowych obrad

WIELKOPOLSKI' DZI
redakcli: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 10~4
60-959 
g i u m:
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Cofta, Zbiiuł Sęk, Zbigniew Szumowski.

ministrów spraw zagranicznych 9 
krajów EWG w Brukseli jest prze 
dyskutowanie przejściowego sy­
stemu, który obowiązywałby po 
ustanowieniu — teoretycznie od 1 
stycznia 1977 roku 200-milowej 
strefy połowów morskich w akwe 
nach Morza Północnego i północ­
no-wschodniego Atlantyku.

Terror w Gwatemali
W ciągu ostatnich 10 lat, 

Gwatemali ponad 20 000 osób zo-

Policja stwierdziła, że 
usiłował ominąć ludzi przeć ■ 
cych przez autostradę i straci P 
nowanie nad kierownicą.

Wzrost cen w Austrii
Ceny artykułów żywnościowych 

w Austrii wzrosły w listopadzie o 
7,1 procent w porównaniu z po-
przednim miesiącem. W tym 
mym czasie komorne zdrożało 
16 procent.

Zapowiedź obrad PLD

sa-

Kierownictwo rządzącej w Ja­
ponii Partii Liberalno-Demokraty­
cznej postanowiło wczoraj zwo­
łać na 23 grudnia posiedzenie 
swych deputowanych do obu izb 
parlamentu japońskiego w celu 
wyznaczenia kandydata na nowe­
go premiera. Decyzja ta oznacza 
rezygnację kierownictwa partyjne 
go z planowanego przeprowadze­
nia w grudniu nadzwyczajnego 
zjazdu PLD.

stało zamordowanych bądź też za 
ginęło w tajemniczych okoliczno­
ściach. Jak wynika z raportu opu­
blikowanego 12 bm. w Londynie 
przez Organizację d.s. Obrony 
Praw Więźniów Politycznych, li­
kwidowanie przeciwników reżimu 
bez żadnej procedury prawnej 
jest codzienną praktyką stosowa­
ną przez reżim w Gwatemali wo­
bec lewicy i opozycji.

Znów łapówkarska afera?
Amerykańska firma „PepsiCo” 

oświadczyła, że w ciągu ostatnich 
5 lat dała przedstawicielom róż­
nych krajów prawie 2 min dola­
rów w charakterze łapówek. Fir­
ma nie wymieniła kogo przekupi­
ła i w jakiej formie dawała ła­
pówki.

Autobus wpadł do rzeki
W Salwadorze (Brazylia) doszło 

do tragicznego w skutkach wypad 
ku autobusu na autostradzie. Zgi 
nęło około 20 osób, a drugie tyle 
zostało rannych. Pojazd przejeż­
dżając przez most rozbił betono­
wą barierę i spadł do rzeki Pardo.

Śmierć pod lawiną
Czterech młodych Szwajcarów

Schwaegalpschodzących z góry *
(1 384 m) zginęło w niedziel? 
rejonie St. Gallen wskutek « 
nięcia się lawiny. Piąty uC.z®S 0. 
8-osobowej wycieczki odmW 
brażenia, a trzem pozostałym 
ło się wyjść bez szwanku.

Rozbił się samolot
. lotniW niedzielę wieczorem na 

sku w Cape May w stanie - 
Jersey rozbił się podczas P® 
dzenia do lądowania nie"’16 ■' jj 
sażerski samolot lokalnyc" * 
lotniczych, odbywający reJs 
Filadelfii przez Atlantic Cl 
Cape May. Na pokładzie zn - 
wało się 2 członków załogi 1 
sażerów. 3 osoby zginęły, a 
ta odniosła obrażenia.

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony- 
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Nauka a spiżarnia (8)

Plenniejsze odmiany

W plonowaniu roślin, obok 
czynników agrotechnicz 
nych duże znaczenie ma 

■dobór “wysokopiennych od- 
•an) odpornych zarazem na 

choroby i szkodniki. Uzyska­
nie takich odmian wymaga 
ogromnego nakładu czasu i 
pracy oraz zaangażowania ca- 
lego sztabu ludzi nauki i prak 
tyki rolniczej. Rolnictwo, w dą 
żeniu do rekordowych zbiorów 
czeka na wyniki prac doświad 
czalnych, wprowadza je u sie 
bie niezwłocznie.

__ W jakirn stopniu obecnie 
nauka może pomóc rolnictwu 
w podnoszeniu plonów roślin? 
— zwracam się do naczelnego 
hodowcy Poznańskiej Hodowli 
Roślin, mgr. Wiktora Święcic­
kiego.

— Zacznijmy może od roś­
lin zbożowych. Postaram się w 
tej odpowiedzi wyręczyć dr. 
inż. Tadeusza Wolskiego, który 
jest naczelnym hodowcą — 
specjalistą od zbóż w naszej 
instytucji. Głównie z jego naz 
wiskiem wiążą się znane, wy 
sokoplenne odmiany żyta i 
pszenicy. W naszym rolnictwie 
umacnia się ■ ostatnio pozycja 
żyta, jako wydajnej rośliny 
zbożowej. Nasze odmiany Dań 
kowskie Złote i Nowe znajdu­
ją się na dwóch pierwszych 
pozycjach europejskiej, a wła 
ściwie światowej — listy naj­
lepszych odmian. Czwarte miej 
sce należy do odmiany Pancer 
ne, niewiele tylko 
plennością wyżej 
nym odmianom.

— Rok bieżący 
celowość uprawy 

ustępującej 
wspomnia-

potwierdził 
żyta. Prze-

trzymało ono znakomicie suszę 
wiosenną, wydając niekiedy 
plony rekordowe. Słyszeliśmy 
na przykład o zbiorach po 60 
kwintali średnio z 40 hektarów 
w jednym z przedsiębiorstw 
PGR w województwie pilskim. 
Podobnymi plonami mogły się 
pochwalić niektóre zakłądy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Hodowli Zwierząt Zarodowych. 
Czy świadczyłoby? to, że w 
plonach żyta osiągnięto już pu 
łap możliwości dla tej rośliny?

— Chwilowo tak. Nie znaczy 
to jednak, że nie będziemy 
kontynuować prac badawczych. 
Doktor Wolski pracuje obecnie 
nad nowym rodem żyta M-8, 
które ma plonować na równi z 
Bańkowskim Złotym, a wyka 
zuje lepszą odporność na wy­
lęganie.

Z informacji mojego roz­
mówcy wynika, że interesują 
ce są zapowiedzi nowych od­
mian pszenicy. Znajdująca się 
w doświadczeniach odmiana 
k-250 z. Dańkowa przewyższa 
Plennością nawet Granę i bę- 
dzie zgłoszona w tym roku do 
rejestru państwowego. Ród 
975 wykazuje właściwości tech 
nologiczne korzystne przy wy- 
Feku, ze względu na dużą za­
wartość glutenu w ziarnie, 
^ownież bardzo dobrą warto- 

wypiekową charaktery- 
^’’ją się dwa rody pszenic z 

agradowic, plonujące na, po- 
zmmie ńajlenszych odmian za 
Samczych. Te odmiany opra- 
Cf>wuje mgr inż. Marian Szcze 
Paniak.

Na uwagę zasługują osiągnię 
^a u zakresie nowych odmian 

sa. Dwa rody z Rogaczewa 
, ^eszczyńskie) o symbo- 
“h KP . 168 i KP - 123, uzy 

anc przez mgr. inż. Janusza 
Plenn<>ścią dorównu- 

£ holenderskiej odmianie Lu 
। a’ a .Przewyższają Romu- 
4nsa: Dai$ plony w granicach 
"kwintali z hektara. Ród 

ł ..° skróconym okresie 
gecacjj. i usztywnionej sło- 

tprż aa<iaie się szczególnie dla 
terenów podgórskich.

mgr. Swięcic- 
kow hodowla roślin strącz 
na i ’ ^^ywających ogrom 
rza r° $ w żywieniu inwenta- 

P° znanym kryzysie so 
centr ’ Uwa£a hodowców skon 

się na uzyskaniu 
czkn kalkowych roślin strą 
piłv\ych’ które by soję zastą 
m'oże V paszach- Co hodowla 
Mni ZaproPonować praktyce 
Pytani— stawiam kolejne 

P^ede wszystkim łubiny. 
sokipi° gatunek o bardzo wy- 

z.awartości białka, prze- 
aiący tym wzglę­

zbiory
dem soję. W rejestrze pań­
stwowym znajduje się odmiana 
Jantar, wyhodowana w Wia- 
trowie (woj. pilskie), a w kwa 
lifikacji warunkowej dwie od­
miany: Topaz i Pałucki. W 
tym roku zgłaszamy ród 6022 
odporny na fusarium (choro­
bę grzybową). Instytut Hodo­
wli i Aklimatyzacji Roślin ma 
dwie dobre odmiany: Tomik i 
Afus. W pracach badawczych 
nad łubinem nie wykorzysta­
no jeszcze dostatecznie natu- 
ralnej zmienności tego gatun­
ku. Wciąż dążymy do podno­
szenia jego plonów, a także do 
skrócenia okresu wegetacji. 
Duże możliwości stwarzają
krzyżówki międzygatunkowe
w tej samej grupie botanicz­
nej. Mieszańce plonują lepiej 
niż łubin żółty. W tym celu po 
szukujemy w ogrodach bota­
nicznych, szczególnie w Hisz­
panii i Portugalii, które są 
ojczyzna łubinów dziko rosną 
cych, odpowiednich do krzyżó 
wek form wyjściowych.

W Poznańskiej Hodowli Roś 
lin, której podlega 11 placó­
wek w 6 województwach, duże 
nadzieje wiąże się również z 
grochem. Tej roślinie wyzna­
cza się bowiem dużą rolę w 
rządowym programie optyma­
lizacji produkcji białka. Naj­

bardziej zbliżona do paszy ame 
rykańskiej, zawierającej ku­
kurydzę i soję, będzie mieszań 
ka składająca się w 50 pro­
centach z kukurydzy, 30 pro­
centach z grochu i 20 procen­
tach z łubinu. Kukurydzę moź 
na zastąpić z powodzeniem śru 
tą jęczmienną, znacznie tańszą 
w produkcji.

Z tych względów znajdujący 
się w kwalifikacji warunkowej 
ród 280 grochu z Sobótki (woj. 
kaliskie), a niewiele odbiegają 
cy plonami od odmian holen­
derskich, stanowiących wzo­
rzec światowy, wzbudza zrozu 
miałe. zainteresowanie. Seria 
rodów z Wiatrowa —mieszań­
ców z odmianami holender­
skimi — to grochy półkarłowe, 
przydatne do zbioru mechani­
cznego. Ród 4025 dorównuje 
plennością odmianom holender 
skim, które plonują w grani­
cach 30—40 kwintali.

Dla gleb słabszych proponu­
je się zgłoszoną w ubiegłym 
roku do badań rejestrowych pe 
luszikę wielokwiatową R-16013 
oraz wykę jarą Jagę, wyhodo­
waną w Szelejewie (woj. lesz 
czyńskie) wspólnie przez prof. 
dr. hab. Juliana Jaranowskie- 
go i mgr. inż. Henryka Gąca- 
rzewicza. Jest to czołowa od­
miana w Europie, o najwyż­
szych plonach nasion i zielon-

Rzeczywiście, warunki pra 
cy w paczkami są złe. 
Zrobimy Więc wszystko, 

co w naszej mocy, by je po­
prawić.

Takie solenne zapewnienie 
otrzymał w styczniu bieżącego 
reku inspektor pracy Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości po wizytacji Za 
kładu Gospodarczego w Jaro­
cinie. — placówki Wojewódz­
kiego' Związku Gminnych Spół 
dzielni (obecna nazwa: Woje­
wódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych) w Kaliszu.

Obserwacje z tej wizytacji 
były krytyczne. Inspektor 
stwterdlził, że . pracownicy nie 
mają gdzie się przebrać ani 
umyć, a w paczkami jest zim 
no i panuje w niej zaduch, 
(brak urządzeń ogrzewniczych 
i wentylacyjnych). Były tc 
wszakże drobnostki w zesta­
wieniu z opinią, że paczkamią 
może się zawalić, bowiem us­
talono trzykrotne przekrocze­
nie wytrzymałości stropów- 
Zrozumiałe więc, że w powi­
zytacyjnym nakazie położono 
nacisk na usunięcie tego zagrc 
żenią. Miało to nastąpić w wy 
nikiu przeniesienia paczkami 
do pomieszczeń magazyno­
wych, odpowiednio przystoso­
wanych do nowej roli. Termin 
wykonania przedsięwzięcia 
do 30 sierpnia 1976. A 20 
zainteresowani mieli 7 mie­
sięcy na usunięcie zaniedbań. 
Jak spożytkowali ten czas.

24 stycznia. Prezes Zarządu 
WZGS w Kaliszu na 

.stwierdza, że należy oprozmc

prawie całkowicie pozba­
wiona trujących glikozydów.

Z traw na uwagę zasługuje 
szelejewska życica wielokwia­
towa Kroto, a także zgłoszone 
w ubiegłym roku odmiany Lo 
tos i Terros o najwyższych 
plonach najlepszej jakości pa­
szy. Kupkówka Bara, plenniej 
sza od odmian poprzednich, 
znosząc znakomicie wysokie 
nawożenie azotowe, da je trzy, 
a nawet cztery pokosy rocznie.

Ze względu na to, że Pol­
ska w ramach współpracy z 
RWPG ma dostarczać innym 
krajom nasiona roślin motyl­
kowych drobnonasiennych, roz 
szerzą się' uprawę koniczyn. 
Tu na uwagę zasługują dwie 
nowe odmiany koniczyny bia­
łej: Ala i Rema ze Stacji Ho­
dowli Roślin w Antoninku 
(kaliskie).

Wiele kontrowersji wzbudza 
uprawa bobiku. Wprawdzie 
mamy najlepszą w Europie od 
mianę Nadwiślański, lecz na­
dającą się raczej do uprawy 
w pasie nadmorskim, Śląsku, 
na Wyżynie Małopolskiej, w 
Sandomierskiem, na Opolszczyż 
nie. Bobik potrzebuje dużo 
opadów, a tych w pasie wiel­
kich dolin raczej w porze we­
getacji brakuje. Hodowla bo­
biku skoncentrowana w Dębi­
nie (woj. elbląskie) nastawia 
się na uzyskanie odmian wcześ 
niej dojrzewających, o skróco­
nej łodydze i drobniejszym 
ziarnie.

Z ostatnio lansowanych roś­
lin paszowych kontynuuje się 
prace nad perkiem. Niebawem 
zostanie zgłoszona polska od­
miana, będąca krzyżówka rze­
paku z kapustą parachińską.

Dokończenie na str. 4

MARIA POLCYNOWA

Hafty modne

Suknia wieczorowa bogato 
zdobiona haftem, model wie­

deński.
1 CAF — Votava

Kaliskie

magazyn monopolowo-chemicz 
ny i do 30 sierpnia przystoso­
wać go do potrzeb paczkami.

25 stycznia. Narada z udzia­
łem wiceprezesa WZGS, dyrek 
tora jej Oddziału Budowlano- 
Montażowego (OBM) w Plesze­
wie i dyrektora Zakładu Gos­
podarczego w Jarocinie koń­
czy się opracowaniem harmo­
nogramu prac adaptacyjnych. 
Przewiduje on opróżnienie ma 
gazynu do 30 kwietnia.

10 lutego. Inspektor pracy 
sporządza nakaz powizytacyj­
ny, w którym obok zarządze­
nia „przenieść pacżkarnię” wid 
nieje: „do 30 sierpnia”. Inspek­
tor przyjmuje więc taki ter­
min wykonania jaki wcześniej 
ustalili sami zainteresowani.

12 kwietnia. Pierwsza zapo­
wiedź z cyklu „sprawa się 
komplikuje’’: OBM Pleszew 
otrzymuje wiadomość, że może 
przystąpić do prac adaptacyj­
nych 15 maja (magazyn miał 
być opróżniony do końca kwie 
tniia).

6 lipca. „Magazyn — opróż­
niony, dokumentacja gotowa, 
możecie przystąpić do pracy” 
— piszą z Jarocina do Plesze­
wa.

30 lipca. Dokumentacja, któ­
ra miała być gotowa 6 lipca, 
dopiero teraz uzyskuje opinię

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

To, co zbudujemy
„Po co Huta Katowice lub 

Port Północny? Co ja z tego 
mam? W zamian wołałbym 
już dzisiaj mieć własny sa­
mochód i mieszkanie, lepiej 
się ubierać”. — Taki był 
mniej więcej sens wypowie­
dzi, którą zanotowałem w cza 
sie narady w jednym z poznań 
skich zakładów pracy.

Ten sam dyskutant zagad­
nięty potem w prywatnej roz­
mowie, czy wobec tego nie u- 
waża również, że nie niepotrzeb 
nie wybudowaliśmy na przy­
kład wielką fermę drobiu w 
Polityce pod Poznaniem, że 
zrobiono nowoczesne szosy wy 
lotowe z Poznania, że mamy 
nowy hotel „Polonez” lub „Are 
nę” — energicznie zaprzeczył.

— Skądże. W Polityce pra­
cuje mój kuzyn. „Polonez”, 
wyloty z miasta? Proszę pa­
na! To wszystko bardzo nam 
potrzebne. To powinno być 
już dawno!

Jedna wypowiedź, ale w niej 
przecie zawierają się wszyst­
kie nieporozumienia i nadzie­
je, które towarzyszą temato­
wi: inwestycje. Mimochodem 
w codziennej ocenie często je 
szcze zwykliśmy je dzielić na 
bliskie i dalekie. Pierwsze to 
takie, jak kaliskie „Polo”, gnie 
źnieńska fabryka obuwia, jak 
poznańska „Arena”, z których 
sami korzystamy już dzisiaj. 
I te inwestycje na ogół wszy­
scy akceptujemy, 'inaczej na 
przykład z Hutą Katowice, 
która bywa traktowana jako 
budowa daleka. Nie tylko w 
znaczeniu dosłownym.

Malkontenci stwierdzają, że 
to budowa, z której korzyści 
płynąć będą dopiero za kilka 
lat. Tak więc jest to budowa 
nie na dzisiaj. A ponadto — 
mówią — czy to jest inwesty­
cja dla ludzi? Stal, odkuwki 
żeliwne itp., to przecież pół­
produkty dla przemysłu...

Gdyby spróbować ocenić in 
westycje zrealizowane w pię 
ciu minionych latach te,'
przęwidziąnę d9 .przekazania 
do’foku 1980, tb dkaźe’śię,’ że 
większość z nich spełnia ocze 
kiwania społeczne. Można to 
udowodnić chociażby na przy 
kładzie wspomnianej już Hu-
ty Katowice, 
inwestycja na 
ki wielkiemu 
dała już kilka

Jest to jednak 
dzisiaj, bo dzię 
tempu budowy 
dni temu pier­

wszą stal. To m. in. przykład, 
że nauczyliśmy się ostatnio 
znacznie szybciej kończyć roz 
poczęte budowy. W roku 1970 
średni cykl inwestycyjny wy 
nosił 51 miesięcy, a już w ro­
ku ubiegłym niespełna 37 
miesięcy. Ta budowa w rzeczy 
wistości jest też nam bliska, 
bo powstawać tu będą nie tyl 
ko rury i odkuwki, ale surow 

inspektora sanitarnego. Nikt 
nie pamięta o tym, by projekt 
przebudowy przedłożyć rzecze 
znawcy do spraw bhp.

17 sierpnia. „Mamy już pły­
ty potrzebne do ocieplenia 
paczkami, prosimy o natych­
miastowe rozpoczęcie prac”— 
stwierdza Jarocin.

21 sierpnia. Odpowiedź z 
Pleszewa: „Przyślijcie doku­
mentację; do przebudowy przy 
stąpimy w drugiej połowie 
września”.

21 września. Przybywa in­
spektor pracy, by sprawdzić, 
czy został wykonany nakaz z 
10 lutego. Stwierdza, że urzą­
dzono szatnię i pomieszczenia 
higieniczno - sanitarne, nato­
miast w paczkami nastąpiło 
dalsze pogorszenie warunków 
pracy. W opróżnionym od 15 
maja magazynie, w którym 
miała być urządzona paczkar- 
nia, ple zostały nawet rozpo­
częte prace adaptacyjne. Do­
kumentacja techniczna adap­
tacji (nadal bez opinii rzeczo­
znawcy do spraw bhp), wywo­
łuje zastrzeżenia inspektora 
pracy. Ponadto ujawnia on, że 
do opróżnionego magazynu, z 
betonową posadzką i nie ogrze 
wanego, przeniesiono paczko­
wanie cukru, a odbywa się to 
na prowizorycznie zorganiizo-

ce i 
rzania 
szych

półprodukty dla wytwa 
samochodów, dla na- 

mieszkań, dla sprzętu 
gospodarstwa domowego.

Więc dla ludzi. Przecież za 
kilka lat można będzie — 
dzięki Hucie — zaoszczędzić 7 
miliardów złotych dewizowych, 
rezygnując z importu wyro­
bów stalowych. Te pieniądze 
zostaną przeznaczone na in­
ne cele (również dla ludzi) 
i potrzeby, których przecież 
nie brakuje.

I tu znów moment, który 
każdego z nas bardzo intere­
suje. ó*ak podzielić tę ogólną 
kwotę nakładów inwestycyj­
nych? Czy więcej przeznaczyć 
na rozwój przemysłu ciężkie­
go i innych działów wytwa­
rzających środki produkcji,
czy raczej 
skierować

większe dotacje 
do tych dziedzin

gospodarki, które wytwarzają 
wyroby rynkowe? W ubiegłej 
pięciolatce więcej wydaliśmy 
na inwestycje, służące wzro­
stowi środków produkcji i na 
te gałęzie, które mają pod­
stawowe znaczenie dla całej 
gospodarki: na metalurgię, hut 
nictwo, przemysł ciężki i che 
mię. Te wydatki były pięcio­
krotnie większe niż przezna­
czone na inwestycje w plan;e 
6-letnim, kiedy powstawały 
tak sztandarowe inwestycje, 
jak Nowa Huta, FSO na Że­
raniu. Pewne galezie przemy­
słu, które wskutek uprzednie 
go niedoinwestowania znala­
zły sie w krytycznej sytuacji 
uzyskały w ciągu ostatnich 5 
lat ogromne nakłady, których 
celem było likwidowanie n;e- 
raz wieloletnich ooóźnień. Na 
przykład przemysł lekki 
mai dotacje wieksze niż 
łym minionym 20-łeciu. 
cza to poprawę jakości 

otrzy 
w ca 
Ozna 
wyro

bów przemysłu lekkiego, co 
cieszy nas, klientów. Ale rów 
nież oznacza wyraźną nor>ra- 
we warunków pracv tysięcy 
ludzi, a zwłaszcza kobM nra 
cujących w przemyśle lekkim.

V Plenum KC PZPR za­
aprobowało dokonanie w na­
szej polityce inwestycyjnej 
manewru, który będzie reali­
zowany do roku 1980. Ów ma­
newr to nic innego jak dal­
sze przesunięcie inwestycji w 
kierunku, który najogólniej 
można streścić w powiedze­
niu: więcej dla ludzi. Ozna­
cza to, że 22 procent wszyst­
kich nakładów przeznaczy się 
na kompleks gospodarki żyw 
nościowej, 20 procent na bu­
downictwo mieszkaniowe i 
również bardzo wiele na roz­
wój produkcji towarów ryn­
kowych i usług. Takie propor 
cje zaplanowane dla całego 
kraju przewiduje się również 
na przykład w programie roz 
woju województwa poznań- 

• • o

wanych 
czych.

Krótko 
miesięcy

stanowiskach robo-

mówiąc, w ciągu 8 
kierownictwa Zakła­

du Gospodarczego i jego nad­
rzędnej jednostki nie zdołały 
nawet przygotować dobrej do­
kumentacji przystosowania 
magazynu do potrzeb paczkar- 
ni. Przypomnijmy zaś, że właś 
nie przedstawiciele tych kie­
rownictw i OBM-u Pleszew sa 
mf zobowiązali się do 30 sier­
pnia poprawić warunki pracy 
ludziom zatrudnionym przy 
paczkowaniu. Słowa rzucono 
na wiatr. Inspektor pracy uz­
nał przeto, że pozostaje mu 
tylko jedno: z dniem 1 paź­
dziernika wstrzymać pracę 
paczkami. Tak też uczynił. W 
uzasadnieniu stwierdził „za­
grożenie dla zdrowia i życia 
pracowników”. Ale i wówczas 
Zakład Gospodarczy w Jaroci­
nie nie dał za wygraną. Za­
miast zmobilizować wykonaw 
cę, by ten przystąpił do prac 
adaptacyjnych, dyrektor zakła 
du odwołał się od decyzji in­
spektora pracy. Dopiero kie­
dy Zarząd Główny ZZ Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczo­
ści utrzymał w mocy nakaz c 
wstrzymaniu eksploatacji pacz 
karni, a więc pod koniec 
października tego roku, 

skiego do roku 1980. W tym o- 
kresie w Poznańskiemu w po 
równaniu ż rokiem minionym, * 
produkcja rynkowa ma wzro 1 
snąć o 40 procent a eksporto­
wa o 66 procent. Planuje się 
modernizację szeregu zakła­
dów m. in. HCP, „Pometu”, 
„Lechii”, „Stomila”, „Pola- 
mu” czy Fabryki Samocho­
dów Rolniczych. Przybyć ma 
również kilka nowych zakła­
dów. Także w rolnictwie 
województwa przewidziano 
wzrost produkcji o 18—20 pro 
cent a w budownictwie miesz 
kaniowym — o 27,6 procent.

Podobnie wysokie tempo 
wzrostu przewidziano także 
dla pozostałych województw 
regionu wielkopolskiego: dla 
kaliskiego, konińskiego, lesz- 
czyńskiego i

Chciałbym 
mać się przy 
nych liczb,

pilskiego.
jeszcze za trzy- 

zestawieniu pew 
które pozornie

stwarzają sytuację paradok­
salną. Otóż wiadomo, że w 
tym 5-leciu, które stanowi tył | 
ko fragment realizacji zadań 
nakreślonych przez VI Zjazd 
PZPR na lata siedemdziesią­
te, pozornie osłabiać będziemy 
tempo inwestycji. W ubiegłej 
5-latce na ten cel przeznaczy 
liśmy około 1/3 dochodu naro 
d owego, a w bieżącej udział 
inwestycji w podziale docho­
du narodowego zmaleje do 
1/4. Ale — uwaga — choć bę 
dzie to w proporcjach mniej 
niż w latach 1971—75, to w 
liczbach bezwzględnych aż o , 
43 procent więcej. Wydatki 
inwestycyjne wzrosną bowiem 
z 2,2 do 3,2 bilionów złotych.

Inwestycje mają wzrosnąć 
aż o 43 procent, czy też tylko 
o 43 procent? Rozwikłując tę 
wątpliwość trzeba wziąć pod 
uwagę podstawy wyjściowe ro 
ku 1970 i 1976. Właśnie w o— 
kresie pomiędzy tymi datami 
produkcja przemysłowa Pol- ,/ 
ski uległa podwojeniu. Kolej­
ne jej podwojenie w ciągu 
następnych 5 lat nie jest ani 
celowe ani możliwe — two­
rzyłoby zbyt wie'/} napięć. U- 
żywając matematycznego ję­
zyka, można by powiedzieć, 
że mając tak silny mianownik 
jak obecnie, trudno jest do­
konać równych mu skoków 
w liczniku.

W bieżącej 5-latce w owym 
liczniku znajdują się przede 
wszystkim sprawy ludzi pra­
cy; zamierzenia mające na 
celu poprawienie stopy życio­
wej. Temu celowi służyć bę­
dzie również polityka inwesty 
cyjna. Jest to polityka, której 
podmiotem jest człowiek, a 
celem zaspokojenie jego po­
trzeb.

MAREK PRZYBYLSKI

przystąpiono do modernizacji 
obiektu. Trudno zatem powie­
dzieć czy nowy termin usunię ; 
cia zaniedbań (do końca bie­
żącego roku) zostanie dotrzy­
many.

Podstawowym obowiązkiem 
kierownika zakładu jest zorga 
nizowanie pracy zgodnie z wy 
mogami bhp. Obowiązek ten 
powinien być skrupulatnie wy 
konywany bez czyjejkolwiek 1 
ingerencji. W Zakładzie Gos­
podarczym w Jarocinie o tym 1 
zapomniano. Dlatego też inter­
weniował inspektor (mowa o 
nakazie z 10 lutego br.). Ko­
deks Pracy mówi zaś, że kie- i 
równik zakładu „jest w szcze- . 
gólności obowiązany zapewniać 
wykonanie zarządzeń i zaleceń 
wydawanych przez organy nad . 
zoru nad warunkami pracy”. 
Ten przepis także został zlek- • 
ceważony.

Nieprzestrzeganie przepisów 
zawsze jest naganne, ale su­
rowość oceny takiej praktyki 
zależy od rangi przepisów, od I 
ich znaczenia społeczno-ekone 
micznego. W opisanej sprawie 
niedotrzymywanie postano- ■ 
wień równoznaczne jest z na­
ruszeniem podstawowych in­
teresów pracowniczych, a tak- i 
że interesu zakładu pracy. • 
Związek między jej bezpie-i 
czeństwem i higieną a wydaj- ■ 
nością należy bowiem do • 
prawd oczywistych.

MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA

GŁOS — 14 X?l 1976



Przed wizytą P. Jaroszewicza w Wielkiej Brytanii

Dialog w duchu
konstruktywnej współpracy

grudnia br. rozpoczyna 
się w Wielkiej Brytanii

konsultacjach ministerstw

trzydniowa
wizyta prezesa 
nistrów PRL — 
roszewicza. Jest

oficjalna 
Rady Mi- 
Piotra J a- 
to pierw-

sza wizyta premiera . na­
szego państwa w Wielkiej 
Brytanii od czasów II wojny 
światowej. Zapisze się ona 
we wzajemnych polsko-bry­
tyjskich stosunkach, jako wy 
darzenie dużej rangi i będzie 
miała istotne znaczenie dla 
dalszego rozwoju kontaktów 
gospodarczych, społecznych, 
kulturalnych i politycznych 
obu państw. A trzeba stwier 
dzić, że stosunki te od wielu 
już lat rozwijają się nader 
pomyślnie, chociaż — dostrze 
gamy to — pewne siły sta­
rają się je zakłócić. Mimo to,
dotychczasowe 
współpracy obu

rezultaty 
naszych

państw mogą być przykła­
dem pozytywnego rozwiązy­
wania dwustronnych i mię­
dzynarodowych problemów w 
duchu konstruktywnej współ 
pracy państw o odmiennych

spraw zagranicznych, kontak 
tach delegacji obu państw 
w ONZ, organizacjach wyspę 
cjalizowanych, na międzyna­
rodowych konferencjach itp. 
O tym też może świadczyć 
współpraca polsko-brytyjska 
w trakcie negocjacji Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie w Hel 
sinkach czy konsultacje na­
szych przedstawicieli w toczą 
cych się w Wiedniu rokowa­
niach w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie. Szczególnie mocno uwi­
doczniło się to w ostatnich 
dwóch latach. Politycy Polski 
i W. Brytanii odbyli w tym 
czasie wiele spotkań w trak­
cie których omawiano ważne 
dla obu krajów problemy. I 
tak np. interesujące efekty 
w polsko-brytyjskim dialogu 
przyniosła wizyta Stefana Ol­
szowskiego w kwietniu 1974 
roku w Londynie. Ważnym 
wydarzeniem był pobyt w 
Polsce — w lipcu 1975 roku 
— ówczesnego ministra spraw

podpisanie „Deklaracji o roz
woju przyjaznych stosunków 
między Polską Rzecząpospoli 
ta Ludową i Zjednoczonym 
Królestwem Wielkiej Brytanii 
i Północnej Irlandii” nadały 
stosunkom polsko-brytyjskim 
nowe wymiary.

Wizyta naszego 
w Wielkiej Brytanii 
się z pewnością do
nia wzajemnych

premiera 
przyczyni 
pogłębie- 

kontaktów
nie tylko w sferze ekonomicz 
nej, ale również w problema-
tyce 
której

międzynarodowej, 
uregulowania

wnieść znaczny wkład 
państwa.

do 
mogą 

oba

HENRYK ZAGAŃCZYK

systemach politycznych 
łecznych.

i spo zagranicznych. obecnego

O tym, że kontakty 
bardzo żywe świadczą 
wydarzenia polityczne,

te są 
liczne 
przeja

wiające się m. in. w stałych

premiera Wielkiej Brytanii — 
Jamesa Callaghana. Przepro­
wadzone wówczas rozmowy 
polityczne ministrów spraw 
zagranicznych obu państw, 
których konsekwencją było

Nasza pogodynka

Zimowa aura
tylko w górach?

W tyglu naszych synoptyków przygotowano nową wersję progno­
zy pogody na okres od 11 grudnia do 10 stycznia następnego roku. 
Nie wynika z niej jednak prawdziwa zima, z większymi mrozami 
i poważniejszymi opadami śniegu. Średnia temperatura ma być w 
normie, czyli w granicach od minus 3,3 stopnia do minus #,2 stop­
nia. Suma opadów natomiast będzie poniżej normy.

W drugiej dekadzie grudnia cze 
kają nas jesżćze pewne zimowe 
podmuchy. Ma być na ogół chłód 
no — temperatura maksymalna w 

I ciągu dnia od minus 4 do plus 1 
I stopnia, a minimalna w nocy od 

minus 3 do minus 8 stopni. Za­
chmurzenie przeważnie duże z 

. rozpogodzeniami i okresami nie­
wielkie opady, na ogół śniegu.

W trzeciej dekadzie miesiąca, 
a więc w okresie świątecznym, 

■ .cz.eka nas zmienność aury — tern 
peratura dzienna od minus 5 do 

j plus 3 stopni, a minimalna od mi- 
| nus 7 do plus 1 stopnia. Okresa­

mi epady śniegu lub deszczu. 
Trudno więc przesądzać, czy sam 
okres świąteczny wypadnie w 
dniach jesiennych, czy-też lekko 
zimowych.

W pierwszej dekadzie stycznia ■ 
nowego roku nadal nie widać po I 
czątków solidnej zimy. Wahania I

kach wypoczynku zimowego — 
od Sudetów po Bieszczady.

. Jak widać, przez najbliższe kil 
ka tygodni nie powitamy jeszcze 
normalnej, prawdtiwej zimy z 
silniejszymi mrozami.. Ścierać się 
będą nadal prądy cieplejszego i
chłodniejszego powietrza ta
zmienonść aury, wahania tempe 
ratury od ujemnych do dodatnich, 
będą stanowić główny charakter 
pogody w tym okresie. Takie też 
prognozy podali nam rolnicy, leś 
nicy, rybacy. Zima cała ma być 
podobno kapryśna i zmienna, a 
okresy typowo zimowe raczej krót 
kie. Sporo także ma być opadów 
— od deszczu do śniegu. Czy to 
się sprawdzi — zobaczymy.

WICHEREK

ciepłoty 
stopni, a 
do minus 
niższych 
lokalnie.

od minus 3 do plus 2 
minimalna od minus 2 
7 stopni z możliwością 
spadków temperatury 
Okresami niewielkie o-

pady, przeważnie śniegu, co nie 
i wyklucza śniegu z deszczem, czy 

deszczu.
Oczywiście w górach warunki 

śnieżno-narciarskie powinny być 
dobre. Ujemne temperatury, do­
chodzące do minus 10—12 stopni 
na Kasprowym i do minus 8—10 
stopni na Śnieżce, kilkudziesię- 
eiocentymetrowa pokrywa śnież­
na — stwarzają niezłe warunki 
uprawiania sportów zimowych. 
Zapowiedź w tych dniach ataku 
nowych układów niżowych z pół 
nocy, a więc i dalszych opadów 
śniegu w górach — gwarantuje 
dalszą poprawę warunków nar­
ciarskich we wszystkich ośrod-

— A mówiłem, żeby rmniej-^ 
^szać szybkość na wybojach

— — —— —- —

S I R O N A

Plenniejsze odmiany
Dokończenie ze str. 3

Nadaje się ona szczególnie 
jako roślina poplonowa, dają­
ca w drugiej połowie paździer 
nika i na początku listopada 
obfitsze niż odmiana niemiec­
ka zbiory zielonej masy.

Poszukiwanie wydajniej­
szych odmian zbóż i roślin pa 
szowych wymaga ścisłej współ 
pracy placówek doświadczal­
nych Polskiej Akademii Nauk, 
uczelni rolniczych, Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin, Instytutu Uprawy, Nawo 
żenią i Gleboznawstwa, stacji 
oceny odmian. Konieczny jest 
stały kontakt z podobnymi 
placówkami za granicą. W ra­
mach współpracy międzynaro 
dowej Organizacji do spraw 
Wyżywienia Rolnictwa (FAO) 
dostarczy Polsce unikatową 
aparaturę badawczą, wzamian 
za to w naszym kraju szkolić 
j=ię będzie fachowców w ho­
dowli roślin dla krajów Trze­
ciego Świata.

MARIA POLCYNOWA

T. Żylis-Gara w Teatrze Wielkim

Po wielkich sukcesach na scenach operowych całego świata wy­
stąpiła w warszawskim Teatrze Wielkim Teresa Zyiis-Gara. Do 
Polski przyjechała na krótko, na nagrania płytowe, radiowe i je­
dyny spektakl „Toski" w Warszawie. Śpiewała razem z Wiesła­
wem Ochmanem — wspólny występ pary wybitnych polskich ar­
tystów słał się wielkim wydarzeniem w życiu kulturalnym stolicy. 
T. 2ylis-Gara debiutowała w „Halce" i „Madame Bułłerfly" w 
Operze Krakowskiej kilkanaście lał temu. W 1960 r. została lau­
reatkę Międzynarodowego Konkursu niemieckich rozgłośni w 
Monachium. Od tego czasu śpiewała na wszystkich największych 
scenach, łgeznie z La Scalg, Carnegie HaU i Metropolitan Opera 
w Nowym Jorku. Koncertuje i nagrywa w najważniejszych ośrod­

kach muzycznych Europy.
Na zdjęciu: Teresa 2y’is-Gara i Wiesław Ochman podczas próby 

w Teatrze Wielkim.
Fot. — CAF

Pasje gostyńskiego mechanika i rajdowca

Przywraca życie starym samochodom
Z sześćdziesięciu pojazdów 

roznycn matek, uczestm 
czących w tegorocznym 

poznańsKim rajazie starych sa 
mocnodów, wsrod licznie 
zgromadzonych osób na Sta­
rym Rynku w Poznaniu naj­
większe zainteresowanie wzou 
clzał pięknie prezentujący się, 
jakby żywcem przeniesiony ze 
swojej epoki „Ł.orraine Die­
trich” — samochód produkcji 
francuskiej z 1913 roku. Nie 
ulega wątpliwości, że posta­
wiony obok najnowszego 
„Marlboro-McLane”. na któ- 

l rym znakomity angielski kie- 
[ rowca wyścigowy formuły I — 
James Hunt zdobył tytuł mis­
trza świata, z pewnością wzbu 
dziłby nie mniejsze zainteresc 
wanie i niemały zachwyt prze 
chodniów. „Lorraine Dietrich” 
jest najstarszym w Polsce sa­
mochodem o tak dobrym sta­
nie technicznym, że został do-

dów w kraju i zagranicą. Star 
tując we wrześniu br. w raj­
dzie po Austrii (właśnie na
„Lorraine”), 
klasie „A” 
1918 -r.).

Ciekawa

zajął I miejsce w 
(samochodów do

jest historia tego 
W 1973 r. — mówipojazdu. —

Jan Peda — otrzymałem mglis
tą wiadomość, że u jednego z 
rolników we wsi Tarnowo (woj 
krakowskie) leży w ogrodzie 
wrak bardzo starego samochę 
du. Ponieważ starymi pojazda­
mi interesuję się już od kilku­
nastu lat, niezwłocznie tam po 
jechałem. Rzeczywiście, w 
ogrodzie stał całkowicie znisz­
czony pojazd, w którego środ­
ku... wyrastały już drzewka 
Jak się później oka.zalo, był 
to pierwszy samochód byłego 
właściciela browaru w Okoci­
miu, barona von Goetza. Do 
wybuchu II wojny światowej 
był on na chodzie i dopiero w 
jej trakcie uległ zniszczeniu. 
Renowacja tak mocno zniszczo 
nego pojazdu nie była łatwa, 
tym bardziej, że ten właśnie 
typ „Lorraine” był produkowa 
ny tylko przez dwa lata. Nie 
było więc mowy o nabyciu go­
towych części zamiennych.

Na szczęście silnik znajdo-

puszczony do ruchu na dro­
gach publicznych.

Niełatwą sprawą było przy­
wrócenie pojazdowi jego daw­
nej świetności. Stało się to 
dzięki uporowi zapalonego mi­
łośnika starych samochodów, 
obecnego właściciela „Lorrai­
ne’’ — Jana Pędy z Gostynia 
(woj. leszczyńskie). Jan Peda, wal się w dość dobrym stanie 
z zawodu mechanik samocho- i nie wymagał większych za- 
dowy, jest także,znanym raj- biegów. Gorzej było z innymi 
dowcem. uczestnikiem licz- częściami .Jan Peda chciał bo- 
nych rajdów starych samocho- wiem zrekonstruować pojazd

Komentarze i opinie
po turnieju

Oto co piszą na temat finało­
wego pojedynku Fibak — Orantes 
światowe agencje prasowe:

AFP: „Hiszpan Manuel Orantes 
odniósł największe zwycięstwo 
od czasu turnieju w Forest Hills 
1975. Podobnie jak w niezapomnia
nym półfinale
leworęki tenisista z 
zdołał odrobić straty

mistrzostw USA,
Barcelony 
w sposób

niezwykły. Rewelacja tegoroczne­
go sezonu, 24-Ietni Fibak miał wiel 
ka szansę zwycięstwa.

AP: „13,5 tysiąca widzów okla­
skiwało niezapomniany pojedynek 
Fibak — Orantes. Tenisista poł-
ski prowadząc 4:1 w czwartym se 
cie był o krok od największego 
sukcesu w swej krótkiej karierze, 

nieustannie serwis 
i atakując jego 

nadawał ton

Przełamując 
przeciwnika 
baekhand. Fibak
grze. W decydującym momencie 
nastąpił jednak wspaniały „come-
back” Orantesa.

REUTER: „Manuel Orantes już 
po raz piąty w swej bogatej karie 
rze startował w finałach Turnieju 
„Masters”. W Houston tenisista 
hiszpański miał niełatwe zadanie. 
Wojciech Fibak rozpoczął bowiem 
w wielkim stylu i prowadził 2:1 
w setach. Trzeci „blitz-set” trwał 
kilkanaście minut i przyniósł zwy 
cięstwo Polakowi 6:0. Wydawało 
się, że nic nie jest w stanie pow 
sTzymać młodego Polaka, który 
był w nieustannym ataku”.

UPI: „Wydawało się, że poraż­
ka Manuela Orantesa jest już prze 
sadzona, kiedy w czwartym secie 
Fibak objął prowadzenie 4:1. Fi­
bak, wschodząca gwiazda tenisa 
światowego, kontrolował mecz w 
pierwszych setach. Przed trzema 
dniami pokonał w pięciu setach 
Argentyńczyka Vilasa. Tym ra­
zem nie udało mu się powtórzyć 
tego w pojedynku z 27-letnim Hi­
szpanem — najstarszym uczestni­
kiem turnieju.

APA: .Finał Turnieju «Masters»
w Houston był — jak się już wy 
dawało — sprawą przesądzoną, kie 
dy Wojtek Fibak prowadził w 
czwartym secie 4:1. Tak to się sta

w Houston
rze. Udowodniłem bowiem 
stkim, że potrafię z•wyc^^ża7,,' 
każdych warunkach, n& kara * 
nawierzchniach. Na drugim 
sen dopiero stawiam zwyckóJ. 
w Forest Hills w 1975 r. * 

Doskonale rozumiem Woj^.
Fibaka, który w czwartym sen* 
prowadząc 4:1 był już tak 
zwycięstwa. Przechodząc kolo 
ki powiedziałem mu w pewnym 
momencie: «Na ten dzień czekaj 
5 lat. Ty jesteś młodszy, i
miał jeszcze niejedną szansę v | 
życiu*”.

Mówi żoną polskiego tenisi?h i 
Ewa Fibak: ..Miałam ogromna I 
tysfakcję oglądając ten pnje4y, 
nek. Cieszyłam się, że to właśni, 
Wojtek znalazł się w finale, po,, i 
stawiając w polu m. in. czterech 
zawodników amerykańskich. Skry I 
cie marzyłam o tej chwili, k*6n 
po kilku pomyślnych donieą^ 
niach z Houston stała się fakt(m> 
Wojtek miał rewelacyjny tutti 
set, ale potem było widać już o. 
znaki zmęczenia. W rozmowach 
telefonicznych z Houston mówił ( 
przeziębieniu i kłopotach ze zdro. 
wiem. Widocznie odbiło się to na 
jego kondycji. Cieszę się ogront. 
nie z jego sukcesu, mimo norałki 
ze znajdującym się w wyborowej 
formie Orantesem”.

A oto co mówią rodzice pp. Jow 
na i Jan Fibakowie:

„Bardzo cieszymy się, że m 
nasz zaszedł tak wysoko w mis- 
trzowskim turnieju. W końcówce 
zabrakło mu jednak trochę src:ę. 
ścia. Przegrał z Orantesem, który 
w ostatnich miesiącach jest w 
znakomitej formie, wvgrywajae j 
np. 23 pojedynki. Zwycięstwo nie 
przyszło mu jednak łatwo i gdyby 
Wojtek dysponował większym za­
pasem sił, wygrałby ten zacięć, 
pasjonujący pojedynek. Jego wy 
stęn był chyba nie tylko wyda­
rzeniem dla nas, miłośników te. 
nisa w krału, a>e i dla Polowi a- 
mewkańskiej, która go dopingo­
wała”.

il

ło. że Fibak przegrał len mecz?
Być może momentem decydują- James Hunt
cym stała się przerwa i wywiad 
telewizyjny z Kirkiem Douglasem, 
o którym wspominają obaj teni­
siści”.

DPA: „Wojciech Fibak wyrćV 
na wielkiego tenisistę. W dniach 
22—24 kwietnia w Warszawie teni 
sowa reprezentacja Polski zmie­
rzy się z RFN w meczu o Puchar 
Davisa. Dzięki Fibakowi Polacy 
mają zapewnione już 2 punkty”.

Mówi Wojciech Fibak: „W 
czwartym secie, kiedy prowadzi­
łem już 4:1, komentator telewizji 
amerykańskiej zapytał obecnego 
na trybunach aktora Kirka Dou­
glasa, kto zwycięży, Douglas 
powiedział «podobają mi się obaj, 
ale myślę, że teraz wszystko wska 
zuje na zwycięstwo Fibaka*. Jego 
żona dodała: «nie można przekre-
ślać szans Orantesa — to 
kle waleczny tenisista*.

Usłyszałem ten wywiad 
czas zacząłem myśleć o

niezwy-

i wów- 
tym, że

przecież w Polsce oglądają mnie 
teraz miliony telewidzów. Co po­
wiedzą kibice, kiedy zdobędę pier 
wszą nagrodę. Myślałem wówczas
o wszystkim, tylko 
Zdekoncentrowałem 
noże zadecydowało 
wyniku.

Manuel Orantes: 
usłyszałem słowa 
wywiadu, a opinia,

nie o meczu, 
się. I to być 
o końcowym

„Ja również 
wspomnianego 
że jestem te-

w Warszawie
W Warszawie przebywa z 

dwudniową wizytą samocho­
dowy mistrz świata formuły 
pierwszej, Anglik James Hunt. 
W poniedziałek 13 bm. J. Hunt 
spotkał się z dziennikarzami i 
działaczami polskiego sportu 
motorowego. (PAP)

Z. Nowak
wygrał w Sofii
W stolicy Bułgarii zakoń­

czył się międzynarodowy tur 
niej bokserski „Ring Sofii". 
Polski pięściarz Zdzisław No 
wak z Olimpii Poznań zajął 
pierwsze miejsce w wadze 
60 kg, wygrywając w finale 
z Rumunem Gheorghe Nie 
na punkty. Najlepszymi za­
wodnikami turnieju uznani zo

dokładnie według jego pierwc 
wzoru. (Pomogli w tym kole­
dzy poznani na licznych za­
granicznych rajdach, m. in. z 
Francji, Szwecji i NRD). Przy­
słane z Francji kopie pojazdu 
pozwoliły na odtworzenie we­
dług oryginału wszystkich ta­
kich jego części, jak drewnia­
ne szprychy, lampy, tapicerka 
i opony. Rekonstrukcja trwała 
ponad dwa lata i dopiero wios 
ną br. Jan Peda mógł zasiąść 
za kierownicą swego nowo 
narodzonegę pojazdu i wyru­
szyć na rajdowe szlaki, w tym 
sezonie uczestniczył już na 
„Lorraine” w pięciu rajdach, 
wszędzie wzbudzając zrozu­
miałe zainteresowanie.

Jan Peda pasję swą skiero­
wał na przywracanie życia ar­
chaicznym już pojazdom. W 
warsztacie, który mistrz pro­
wadzi, znajduje się jedyne 
chyba w Polsce muzeum tech­
niki motoryzacji. Obok wspom 
nianej już „Lorraine Dietrich” 
z 1913 r. znajdują się tu jesz­
cze „Studcbcaker” 1927 r., 
„Wanderer” z 1930 r., „Hano- 
mag Couis Brof” z 1924 r„ „Ri 
ley” z 1935 r. i „BMW” z 1937 
roku. Wszystkie te pojazdy Jan 
Peda zamierza doprowadzić dc 
stanu używalności, i to według 
ich oryginału. Na prace te po­
święca on wiele dziesiątek go 
dżin swego wolnego czasu.

nisistą walecznym dodała mi otu­
chy. W swoim życiu zawsze musia 
łem pokonywać wiele przeszkód. 
Kiedy zaczynałem karierę, wszy­
scy mówili, że nigdy nie dorów­
nam Manuelowi Santanie. Kiedy 
odnosiłem zwycięstwa na kortach 
ziemnych mówiono, że w turnie­
jach halowych nie mam szans.

Zwycięstwo w Houston to naj­
cenniejszy sukces w mojej karie

WYNIKI • TABELE
Siatkówka

II LIGA KOBIET 
GRUPA I

Gwardia W-wa — AZS 
Radonrka — Gedania 
Energetyk — Odra 
Start — MKS Len 
Spójnia — Warmia

1. Spójnia
2. AZS Białystok
3. Odra
4. Gedania
5. Radomka
6. Warmia
7. Start
8. Gwardia W-wa
9. MKS Len Żyrar.

10. Energetyk

Hokej na lodzie

stali Bułgar Dimitr
chliwanow, Jurij Gagarin 
(ZSRR) i Zdzisław Nowak.

Ostateczny bilans 
drużynowychrozgrywek

w boksie

TADEUSZ KUJANEK

3:2
3:1

3:0
3:0

i 3:2
i 1:3

i 3:0

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

16
10

8
7
7

3

48:9
39:25 
34:30 
33:30 
31:35 
30:36 
27:36
29:35 
22:42
26:41

II LIGA — PÓŁNOC

Stilon Gorzów —
Stal Toruń (mecz zaległy 5:3 i 8:7

TABELA KOŃCOWA

1. Unia Oświęcim
2. Stilon Gorzów
3. Boruta Zgierz
4. Stal Toruń
5. Bogdanka
6. Pogoń Siedlce
7. Włókniarz Zgierz
8. Znicz Pruszków

14
14
14

14
14
14
14

I RUNDY

28:9 
22:6 
19:9 
13:15 
10:18 
10:18

8:20 
2:26

149:36 
92:51
82:42
86:89 
62:92 
64:115 
39:76
46:119

Zakończyły się drużynowe grywkj bokserskie sezonu 1976 r. 
Końcowym ich akordem były 
trzy turnieje. Wyłoniono w nieb 
mistrza Polski oraz zespoły, M0 
re utrzymały się w I i II a także drużyny, które wywal­
czyły awans do I ligi.

W turnieju warszawskim mi­
strzostwa Polski zdobyli pięścia­
rze stołecznej Gwardii, zaś bok­
serzy Avii Świdnik, po zwycię­
stwie w trójmeczu, pozostali 
ekstraklasie. Dwa pozostałe społy — a więc Gwardia Wrocła* 
1 Zagłębie Konin w przyszłym » 
zonie walczyć będą w II Hdze.

W turnieju w Krakowie, 
do ekstraklasy pięściarskiej skali bokserzy Zagłębia Lubi<- 
Tam też wywalczyli utrzymań 
się w u lidze pięściarze Kraków. Turniej w Brzegu wy 
jasnił już sprawę w drugim dn • 
Awansowali do eks*raklasy ™ 
smarze Prosny Kalisz, natomja* 
utrzymali się w II lidze boks 

rzy Moto Jelcz.
Tak więc w przyszłym w rozgrywkach ekstraklasy P 

marskiej startować będą nas 
Jące zespoły: Gwardia Warsza GKS Jastrzębi 

śk. GKS 
Turów z?°r.„nia --„Uk. Olimpy

Legia Warszawa, GI<S 
Wybrzeże Gdańsk, 
Carbo Gliwice, Tu- 
Stoczniowiec Gdans^ ? ,
Poznań, Avia Swidn^ list.
głębie Lubin i Prosną

Kalis?'
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Nauka

Afrni pieczarkami, Po 
^1 okolice. Oferty — 

Grunwaldzka 19
____________

' r^^warzyskich wy- 
Adela Szczurkowna, 

-d* , al. Marcinkow- 
ggja, parter. 7991g 
^iwVŚprzedaż

. monety, kufle do 
Swre rzykrywki do ku- 

sztylet, żyran- 
?i świecowy, świeczni- 

naftową, klosz 
Omanowy. ze£rar cleka" 

moździerz, na- 
srebrne, różne sta- 
£upię. Umińskiego 

^^(Wllda). 7462g 

^^kamienie syn- 
— piasek pusty 

^oclone. Oferty „Pra 
Grunwaldzka 19 dla

^41 n'
Śńnrdaiń piec c. o. FKA 
" 45 m«. Osiedle Plewi- 

.k. ul. Skórzewska 18. ska, w. 7586g

Li- 1 imieninowy, nil- 
śpiewaki, czerwone, 

wdowę. żółte, samicz- 
llefnwe oraz basztardy 

Grzęda amatorska ho- 
rioWia Wedzikowski, Po- 
n?/i_pa=7vn. Pogodna 86a 

m 23, blok za szkoła.
' 7691 s 

sprzedam akordeon Welt 
nelster. Kochanowskiego 
Mm. 6. "°2^
Sprzedam akordeon Welt 
meister. Oferty Zbigniew 
Zys. Leszno ul. Dąbrow­
skiego 34. 9936g
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, smokingi, nakry­
cia do chrztu. Długa 9.

8917g
Sprzedam rozrusznik no­
wy do samochodu Zano- 
rotec. Wiadomość: Wa­
cław Gai, Sienkiewicza 
l«a m. 7, 63-400 Ostrów
Wlkp. 1396p

Sprzedam nowe — dywan 
boucle, futro męskie miś, 
łyżwy figurowe jugosło­
wiańskie. Ściegiennego 
55 m- 4-________ 9768g
Kożuch damski 1,60 i 1,68 
cm sprzedam. Ul. Łuka­
szewicza 29 a m. 10.
______________ 9800g
Okna dwuskrzydłowe, 
drzwi, supremę 100 m« — 
5 szlfierkę, wannę galwa 
nizacyjną sprzedam. Tel. 
501-70.9686g

O Samochody
Snrzedam nową Zastavę 
1100 — odbiór Polmozbyt 
oraz Skodę 100 L, 1974 r. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9919g.
Snrzedam Syrenę 104 — 
1972 r. Os. Bohaterów II 
Wolny Świat. 32 m. 7. no 
godz. 15. 9439g
..Nysę” 501 w dobrvm sta 
nie snrzedam. Wiado­
mość: Gniezno, tel. 11-87. 
______________________8559g 
Snrzedam samochód mar­
ki Wartburg de Luxe w 
idealnwm stanie. Poznań, 
tel. 459-78, po godz. 18.

9937"
Snrzedam nowe części 
blacharki przodu łacinie 
z przednia szybą do For­
da Cortiny, rok 19«5. Tel. 
67-19-54 . 813flgpr.

O Lokale
Pokói z kuchnia, telefon, 
komfort ,do wvnajecia. 
Płatne z córy dwa lata. 
Tel. 78-00-70. ' 9195g
Nowv Sącz! Spółdzielcza 
2-nokojowe. gaz, c. o., 37 
mi zamienię na podobne 
spółdzielcze, kwaterunko 
we w Poznaniu. Ofer+v 
skrytka pocztowa 42, 
33-390 No-"w Sącz. Infor­
macje: Poznań, t^efon 
706-24, od godz. 17—20.

9115g
Pracujący i studiujący po 
szukuje pokoju z wygo­
dami, w centrum, dobrze 
płatne. Oferty — ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7241g.

Starsza, kuttoraSm pprf 
poszukuje pokoju z kuch 
nią (lub używalnością). 
Płatne rok z góry. Ofer- 
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 9011g.
Przyjmę na pokój małżeń 
stwo bezdzietne, człon­
ków SM. Poznań, Kolskie 
go 42, od godz. 16. 8365g

• Nieruchomości
Dom piętrowy nowy, 10- 
pokojowy, kuchnia, e. o., 
budynek gospodarczy, 
działka 800 m>, w miejsco 
wości nadmorskiej, sprze 
dam. Po kupnie wolne. 
Stanisław Stawicki, Jaro 
sławiec, woj. słupskie. 
__________ __________1392p 
Sprzedam wolne pół do­
mu bliźniaczego, Pozna­
niu, dzielnica willowa. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 8734g.
Wydzierżawię willę 8-po- 
kojową na hotel robotni­
czy lub na biura, waru­
nek założenie centralnego 
ogrzewania. Miejscowość 
atrakcyjna. Pobiedziska, 
tel. 176.  8395g

Zguby @ Różne
Zaginął czarny pudel — 
średni, odprowadzić za 
wysokim wynagrodze­
niem. Osiedle Wielkiego 
Października la m. 4, tel. 
20-41-66 lub 572-41.
Uwaga AutomoblllScl! O- 
krętowymi farbami, dwie 
ma warstwami, w kolo­
rach, pędzlem konserwu 
jemy podwozia. Znako­
mitym gruntem zielonym 
oraz znanym elastycznym 
lakierem aluminiowym. 
Kolory ułatwiają kon­
trolę stanu podwozia pod 
czas mycia. Malowanie 
nedzlem podnosi wybit­
nie jakość ząbeznieczenla. 
Konserwujemy tylko wew 
nątrz centralnie ogrzewa 
nego kilku-stanowiskowe 
go warsztatu. Lakiernia 
Samochodów. Poznań-Mo 
rasko. Moraska 13. daw­
ne Piątkowo, kierunek 
restauracją Hacjenda — 
Nędzyński, 8790g

Data 9 ęradnh zgubiono 
brązowy woreczek, zawar 
tość także dokumenty. 
Proszę o oddanie. Pade­
rewskiego 1 m. 4. 9897g
Parkiet (mozaikę) wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy — Nowakowski, 
tel. 739-58 . 7481 g
Spółdzielnia „Usługa” — 
poleca uszczelnianie o- 
kien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia: tel. 20-00-96 — 
Łukowicą. 8217g 
Dnia 12 grudnia zgubio­
no granatową parasolkę, 
rejon ulic Rutkowskiego 
— Kasprzaka. Uczciwego 
znalazcę proszę zadzwo­
nić: pod tel. 628-89. 10025g 
Bezpyłowe cyklinowanle, 
lakierowanie parkietów. 
Tel, 738-73, Szaj, 8424g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne do sztucznego 
odbytu, przy obniżeniu 
żołądka, suspensoria, 
sznurówki przy schorze­
niach kręgosłupa, wkład­
ki elastyczne przy znie­
kształceniach i bólach 
stóp — wykonuje „Orto­
pedia” Janaszek, Poznań, 
Dolna Wilda 20, telefon 
33-03-87. 7510g 

____________Przetarg
Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, 
ul. Palacza 134 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie galwanicznego 
pokrycia powłoką cynkową o łącznej po­
wierzchni ca 300 tys. dcm2.

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w 
partiach miesięcznych w ciągu 1977 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biu­
rze Spółdzielni.

Koperty zalakowane z ofertami z napisem 
„Przetarg” — należy składać w biurze Spół­
dzielni do dnia 27. XII 1976 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 bm. o go­
dzinie 12.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta, jak i unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 5469-K1 BBBBBBBBBBBBB9BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

Uwaga Rataje! Naprawa 
odkurzaczy, suszarek, że 
lazek itp. Os. Piastowskie 
99 (trzecia deska) — Łu­
kaszewski. 8958g
Tapetowanie. Tel. 67-43-48. 
Bromski. 7887g
Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38, Kopański. 
_____________________ 8342g 
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-34-40 po godz. 17, 
Łagodzki.  8635g 
Czyszczenie, trzepanie dy 
wanów, mebli tapicero­
wanych na miejscu u 
klienta.v Tel. 454-69 rano, 
wieczorem — Łukomska. 
____________________ 8747g 

9 Matrymonialne
Samotna, miłej aparycji 
z wykształceniem wyż­
szym, mieszkaniem pozna 
wykształconego pana lat 
43 do 53. Cel matrymonlal 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8134g, 
Wdowa, emerytka, samot 
na z mieszkaniem, śred­
nie wykształcenie, pozna 
pana do lat 68. Cel matry 
monlalny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8415g.

Pani, starm wolnego, kul­
turalna, 30-letnl*. wzro»t 
170 cm, brunetka, ładna, 
z samochodem, material­
nie niezależna, wykształ­
cenie średnie, pozna pa­
na kulturalnego, kandy­
data na męża z mieszka­
niem, materialnie nieza­
leżnego, do lat 40, dziec­
ko mile widziane. Tylko 
poważne, wyczerpujące o- 
ferty łącznie ze zdjęciem 
(zwrot oraz dyskrecja za­
pewniona) „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8379g.

UWAGA!

SZANSE ZDOBYCIA ZAWODU
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO

d a j e
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu.

.Szkolenie na kat. D prawa jazdy trwa 6 miesięcy.
W okresie szkolenia słuchacze otrzymują 

wynagrodzenie.
Przyjmowani są kandydaci w wieku od 22 
do 35 lat życia, z wykształceniem podstawo­
wym, posiadający dobry stan zdrowia oraz 
uregulowany stosunek do służby wojskowej 
i zamieszkujący na terenie miasta Poznania.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 

jakiegokolwiek prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, tel. 512-41, wew. 34.

5327-K1

III

Pani, tnż. bud„ blondyn­
ka 40-letnla, wzrost 164 
cm, szczupła (rozwiedzio­
na nie z własnej winy) — 
poszukuje odpowiedniego 
pana do lat 45. Cel matry 
monlalny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8382g.

Samotni! Dyskretne 1 kul­
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka” 81-963 Gdynia, ulica 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacje 10 zł 
w znaczkach pocztowych.

1896-K2

Kawaler tnźynfer, aaero- 
kie zainteresowania, po­
siadający mieszkanie w 
Poznaniu, pozna pannę 
do lat 27, z wykształce­
niem minimum średnim, 
niepalącą, szczupłą, lubią 
cą turystykę. Dyskrecja 
zapewniona. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8815g.

Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 2441-K2

Iii
UWAGA!
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x W dniu 13 grudnia 1976 r. zmarł w 86 roku 
T życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek

JÓZEF KŁOSOWSKI
rybak z Sierakowa, 

powstaniec wielkopolski, podporucznik Wojska 
Polskiego, odznaczonv Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
po uroczystościach żałobnych o godz. 11.30 na 
cmentarzu w Sierakowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci z rodziną

Sieraków Wlkp., Winnica.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

10061 g

tW dniu 12 grudnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, przeżywszy lat 44, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­

szy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

+ Dnia 11 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60 śp.

+ Dnia 12 grudnia 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w 75 roku życia, nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

BOLESŁAW SKÓRA FRANCISZEK KMIECIK LEON MANIA

7, żalem zawiadamiamy, $ę w dniu 12 grudnia 
1978 r. zmarł nagle nasz pracownik ......

JAN BAKALARZ
W Zmarłym straciliśmy bardzo cenionego 

i oddanego pracownika oraz dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają 9

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM

3420-K3

+ Dnia 12 grudnia 1976 roku zmarł, opatrzony 
1 Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść, brat i dziadek, przeżywszy 
lat 67, śp.

LUDWIK MUSIELAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul- Grodziska 107 m. 1. 3427-U3

+ Dnia 11 grudnia 1976 r. po ciężkich cierpie- 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen- 

^,w-’ przeżywszy lat 74, mój najdroższy 
az, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK 
pielęgniarz dyplomowany, 

mugoletni pracownik służby zdrowia. 
naP^ odbQdzie się dnia 16 bm. o godz. 13.05 

■hentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia t5 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Skórzewo.

Dnia 13 grudnia 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 75, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu w Żabnie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Żabno. 10033g

tDnia 12 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

mama, teściowa, siostra, babunia, prababcia 
i praprababcia, przeżywszy lat 96, śp.

JOANNA OLEJNICZAK
z domu Szelągiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sportowa 3 m. 5. 3424-U3

4. Dnia 12 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu mój 
I najdroższy mąż, ojciec, brat, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 69, śp.

ANDRZEJ PIOTROWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Zeylanda 9 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

n

3423-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.56 
na cmentarzu junikowskim.

ppor. rez. wp, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Stroskana
żona z rodziną

Ul. Kosińskiego 3 m. 1.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
3428 -m

tDnia 11 grudnia 1976 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 

św., moja najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

WIKTORIA KIEŁPINSKA
z domu Bandyszak

Pogrzeb odbędzie się dnia "15 bm. o godz. 14
na cmentarzu na Miłostowle.

W

Ul. Poznańska 22

głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

3436-U3

tDnia 11 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany maż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
brat, wujek i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

JÓZEF RUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Głogowśka 32 m. 7.
Autobus przed domem żałoby o godz. 9.36.

lOOObg

tW dniu 10 grudnia 1976 r. zmarła nasza ser­
deczna przyjaciółka, śp.

mgr MARIA FRĄCKOWIAK
dhigoletnia nauczycielka szkół średnich, prawy 
człowiek, wychowawca oddany całym sercem 
młodzieży.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 14 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
grono przyjaciół

9M9g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Dąbrowskiego 97 c.

żona z rodziną

161Olg

tW dniu 12, grudnia 1976 r. przestało bić serce 
naszej kochanej siostry, szwagierki i cioci,

IRENY GINTER
która przeżywszy 71 lat, całe swe życie poświę­
ciła rodzinie.

Poerzeb odbędzie się w środę, dnia 15 grud-
nia 1976 r. o godz. 14 z domu 
Wlkp.

W smutku 
siostra i brat 

Książ Wlkp., Świerczewskiego

żałoby w Książu

pogrążeni 
oraz rodzina
27. 10038g

+ Dnia 10 grudnia 1976 roku zmarł po długiej 
chorobie, namaszczony Olejami św„ mój 

drogi mąż, nasz tatuś i teść, śp.

KAZIMIERZ GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godzinie 14.15 

na Junikowie.

Żona z rodziną

Ul. Woźna 10 m. 14.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

3404-U3

+ Dnia 11 grudnia 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 77 lat, mój mąż, najukochańszy ojciec, 

teść, dziadek i brat, śp.

JAN AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. II 

na cmentarzu parafialnym w Tulcach.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
10035ff

-f- Dnia 12 grudnia br. zmarł

ks. PIOTR KACZMAREK
długoletni proboszcz Targowej Górki,

W głębokim smutku

m r— . z rodzinąTraugutta 40 b m. 5.

o ,podstawiony przed dom żałoby0 godzinie 12. 3425-U3 

t ^nla. 10. grudnia 1976 r. zmarła po długich 
na.„erPlenlach> opatrzona Sakramentami św., 

tZa droga ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

ALEKSANDRA ROLNIK
b. więzień obozu Ravensbruck

odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 
oientarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 

siostrzeniec z rodziną
3429-U3

t 11 grudnia 1976 r. zmarł po ciężkiej 
'■"Orobię nasz ojciec, przeżywszy lat 62, sp.

EDMUND MAJEWSKI
ha'o^Zeb od^dzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 

cmentarzu junikowskim.

fiołkowa 5 m. 1.

D z i e c i
3426-U3

X Dnia 11 grudnia 1976 r. zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 77, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA NETER
z domu Sobczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

rodzina

Autobus podstawiony będzie o godz. 9.30, ul ^ądz^skiego 47 m. 20. ^7g 

. nma 12 studnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
t sakramentami św, po długich i ciężkich 
LrnSach mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW JAWORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Krasińskiego 8 b m. 2. 3410-U3

+ Dnia 10 grudnia 1976 r. zmarła nasza naj­
lepsza matka teściowa babcia i prababcia,

śp.
ZOFIA URBANOWSKA

z domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Polanka 9.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

3421-UJ

+ Dnia 10 grudnia 1976 roku zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

TEKLA NOWACKA
z domu Zydorowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

Autobus będzie podstawiony przed domem ża­
łoby o godz. 12. ul. Staszica 16 m. 13 a.

3466-U3

w wieku 68 lat i 42 roku kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 14 w Tar­

gowej Górce.
O memento proszą 

księża dekanatu kostrzyńskiego
13

10036g

+ Dnia 11 grudnia 1976 r. po długich cierpie­
niach zmarł nasz drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

ZDZISŁAW TRZECIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Kraków. 3422-U3

tDnia 12 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 76, 

śp.
IGNACY KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki i synowie 

10353g
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Wtorek

Alfreda 
Izydora

Słońce: 7.42—15.28

TEATR¥ i
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY 

nek Czanity”.
g. 19 „Pocału-

POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Taniec śmier-

ei”
Ateneum.

Gościnny występ Teatru

c KINA 1
KDF MUZA g. 12.30 „Pat

Garett i Billy Kid” (USA 18 1.), 
g. 15 30, 17.45 „Dwaj ludzie z mia 
Fta” (fr. 15 1.). g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ob 
razki z życia” (poi. 15 1.). g. 17, 
19 Kluby filmowe.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poł. 18 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15 30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG g. 10, 12. 16, 18, 20
„Gdzie się podziała VIII kompa 
nia” (fr. b.o.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Zło 
to dla zuchwałych” (USA b.o.).

GWIAZDA 
„Pułapka na 
1.), g. 18, 20

g. 10 12, 14.
generała” (jug.

.Małżeństwo” (fr.

KOSMOS — g. 17.30, 20 Trzeba
eabić tę miłość” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Afonia”
(radź. b.o.).

MINIATURKA g. 15.30, 17.30,

16
15

W przyszłym roku

Kolejne foldery
i składanki z WOIT-u

Bony lokacyjne PKO
zdobyły popularność

W tym roku mieszkańcy we 
jewództwa poznańskiego 

(łącznie z Poznaniem) wykaza­
li dużą gospodarność, składa­
jąc swoje oszczędności w 
PKO. Z końcem listopada na
książeczkach oszczędnościo-
wych zgromadzono 11 370 min 
zł. W ciągu roku do koń­
ca listopada, przyrost wkła­
dów przekroczył 1 118 min zł.

Szczególnie dużo oszczędno­
ści złożono właśnie w listopa­
dzie — 152 min zł. W porów-

naniu z analogicznym miesią­
cem roku ubiegłego jest to o 
32 proc, więcej. W dalszym też 
ciągu zwiększają się wkłady 
na różnych książeczkach PKO. 
W pierwszych dniach grudnia, 
do 9 bm., powiększyły się one 
o ponad 40 min żł. Jedną z 
przyczyn wzrostu wkładów są 
wprowadzone 1 października 
br. bony lokacyjne. Ta forma 
oszczędzania zdobyła popular­
ność wśród mieszkańców woj. 
poznańskiego. Na tych bonach 
w krótkim zaledwie okresie

Rł.30 „Spragniona miłości” (bułg.
18 1.)

OLIMPIA — g. 15, 17.30 , 20 „San 
dakan nr 8” (jap. 18 1.).

OSIEDLE g. „Walka o
Rzym” I i II ser. (rum. b.o.).

PANCERNIAK g. 17, 19.30
»jBiały Baszłyk” (radź. 12 1.)

RIALTO — g. 9 30. 13.15 „Ojciec 
chrzestny” (USA 18 1.), g. 17, 19 
„Trędowata” (nol. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17,
19.30 „Piętaszek Robinson”
(ang. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dwaj męż- 
eryźni meldują powrót” (czes. 
12 1.). g. 17.30 „Ojciec chrzestny 
ir” (USA 18 1.)

WARTA — g. 10, 16 ,,w krainie 
■nieczonych gołąbków” (NRD 15 
1.). g. 12, 14, 18, 20 „Pojedynek 
na wietrze” (ian. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
15, 17, 19 „Trędowata” (poi.

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
30.15 „Oddział” fUSA 15 I.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Tajem 
■iMczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr 15 1„

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

DY1URY 1
SZPITALE: tnterna, neuroło-

ul. Walki Młodych 7; chi-
rurgia. okulistvka, laryngologia — 
nł. Grunwaldzka 16; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia
Ratunkowego w
Chełmońskiego 20

Poznaniu, ul. 
— tel. 66-00-66

nagłe zachorowania w domu,
rady lekarskie i 
blicznych — tel.

Podstacje; ul.
32-12-61, Osiedle

w miejscach 
999.
Bukowa 1, 
Piastowskie

po- 
pu-

teł.
15.

tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 
ul Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. teł 120-399: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę. al. Marcinkowskiego —
dyżurują: 
psycholog. 
r zakresu 
kuńczego. 
i chorób

lekarz psychiatra, wzgl 
Porady nrawne głównie 

prawa rodzinnego, opie-
leęzenia odwykowego 

społecznych, tei. 522-51.
Apteki tylko dyżury nocne: Dą­

browskiego 140/142, Główna 53. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

RADIO
PROGRAM I: Od godz. 6—10

Sygnały dnia; 10.05 Tańce kompo
zytorów polskich; 10.30
ka” 
Prusa; 
pie:

fragment powieści
,Lał- 

B.
10.40 Dixieland w Euro-

11.05 Nre tylko dla kie-
rowców; 11.12 Wrocławskie prono- 
zycje muzyczne; 11.30 Lubelskie 
studio muzyczne prezentuje: 1225
Wirtuożl instrumentów Carlos
Santana; 13 Duety nie tylko wo­
kalne; 13.15 Produkujemy, sprze- 
dajemy. kupujemy; 13.35 Tańce 
lud. Hiszpanii; 14 Popularne mi-
niatury muzyczne transkryp-
cjach: 14.25 Rytmy młodych; 15.10
Z polskiej fonoteki; 15.35 — 
torium „Poemat stalowy”; 
Transmisja z uroczystego 
kania Biura Politycznego

Ora-

spot-* 
KC

PZPR z budowniczymi i hutnika 
mj Huty „Katowice”: 17.15 Śpie­
wają zespoły „Śląsk” i „Mazow­
sze”; 18 Muzyka i Aktualności; 

tylko dla kierowców:13.25
18,3® Przeboje sprzed łat; 19.15 
Orkiestra PR i TV w Łodzi; 
19.48 Światowe nrzehoje po fran- 
enskn: 20-95 ..Prawo jedności i 
walki”: 20.25 Koncert życzeń rci- 
tośnfków muzyki poważnej; 21U8 
Muzyczny kalejdoskcn; 22.20 Melo 
die filmowe — ..Ojciec chrzest­
ny”; 22.30 „Fala 76”: 22.40 I. S?n
tor i jej przeboje; 23.15 
Finn. ,

Wiadomości: 0.01. 1. 2.

Jam

3. 4.

ses-

5.
21, 22. 23.t. 10. 12.05. 15. 16. 19. ?0. ,

PROGRAM II: 7.45 Konc. na roz 
ne instrum.; 8.35 Klucz do miesz­
kania i co dalej?; 9 Komnozyt"- 
rzy j ich uczniowie; 9.40 D,a 
przedszkoli: „Szara szyjka”; 10 
Rad. bedeker warszawski: 10.*9
Konc. Ork. PR i TV w Krakowie; 
Jl Konc. polskiej muzyki opero­
wej; 11.40 Od Tatr do BaJtykn;

STRONA

GtOS — 14 Xil 1976

Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej w Poznaniu 
przygotował plan wydawniczy na przyszły rok. O jego szcze­
gółach mówi kierownik wspomnianej placówki, Bogdan Zgo_ 
dziński:
— Nasze zamierzenia wy­

dawnicze obejmują kilkanaś­
cie pozycji z zakresu: folde­
rów, składanek, map turysty­
cznych i plakatów. Większość 
z nich opracujemy i przygotu 
jemy we własnym zakresie,
niektóre z naszej inspira-
cji — całkowicie przygotuje i 
wyda Krajowa Agencja Wy­
dawnicza w Poznaniu, z którą 
owocnie od lat współpracuje­
my.

W grupie folderów wydamy 
„GNIEZNO” po angielsku i 
niemiecku. W języku polskim 
przewodnik ten ukazał się w 
tym roku. Zamierzamy też dać 
turystom do r-ąk przewodnik o 
Ostrowiu Lednickim oraz o 
poznańskiej imprezie „Światło 
i dźwięk” na Starym Rynku. 
Na nowo opracowujemy infor 
mator pt. „Szlak Piastowski”. 
Będzie to wydanie nieco roz­
szerzone w porównaniu z tym, 
które ukazało się w tym roku, 
a dawno zostało wyczerpane. 
Nadto przygotowujemy skła­
danki: „Zaniemyśl”, „Ośrodki 
wypoczynkowe i rekreacyjne

ośrodki wypoczynkowe, kąpie­
liska, zabytki i inne obiekty 
godne uwagi turysty w sen­
sie wypoczynku i zwiedzania.

Dalej — zamierzamy wydać 
przewodnik po Wielkopolskim 
Muzeum Pożarnictwa w Ra­
koniewicach oraz zapoczątko­
wać w przyszłym roku cykl o 
szlakach pieszych w woje­
wództwie poznańskim. Cykl 
miałby składać się z ośmiu bro 
szur, a na początek chcieli- 
byśmy przekazać turystom co 
najmniej dwie pozycje. Wyda 
my też dwa barwne plakaty:
Katedra w Gnieźnie po-

Poznańskiem „Grodzisk
i okolice” oraz „Skoki i okoli­
ce”. Wszystkie te wydania u-
każą się w nakładach 
10 000 egzemplarzy.

po

Swego rodzaju nowością, 
która, sądzimy, bardzo przy­
da się turystom odwiedzają­
cym nasze województwo — 
będzie mapa Poznańskiego. 
Zostaną na niej uwzględnione 
campingi, pola namiotowe,

znańska Starówka z lotu pta­
ka.

Wspomniałem na wstępie o współ 
pracy z KAW-em. Otóż placówka 
ta wyda w przyszłym roku nową, 
polską wersję przewodnika pt. 
„Poznań i okolice”, „Wielkopolskie 
gościńce i zajazdy” oraz „Zamki 
i pałace w Wielkopolsce”. Wszy­
stkie te publikacje będą bogato 
ilustrowane, także zdjęciami barw 
nymi.

Jeszcze zdanie o wydawnic­
twach WOIT-owskich. Co miesiąc 
ukazywać się będzie informator o 
imprezach kulturalnych i turysty 
cznych w Poznaniu, wydamy co 
roczny „Informator turystyczny”, 
a także zamierzamy opracować 
nowy turystyczny plan Poznania 
w pięciu wersjach językowych.

Jesteśmy przekonani, że i 
te nowe publikacje spowodu­
ją szersze spopularyzowanie 
województwa poznańskiego 
wśród turystów, zwłaszcza 
przyjezdnych.

Notował: E. C.

12.05
12.25 
pow.

Czas dobrych gospodarzy; 
„Letnia wyspa” — fragm.

wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo

H.
J. Haydn

S. Schumacher; 12.45
II kwartet fletowy

G-dur; 13 Dla klas III i IV (wych. 
muzycznej; 13.20 F. Mendełssohn- 
Bartholdy: „Hebrydy” — uwertu­
ra koncertowa op. 26; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Tango wczoraj i 
dziś; 14.10 Więcej, tepiej. nowo-
cześniej 14.25 Tu Radio Mó­
skwa; 14.45 Muzyka: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Studio Słonecznik; 16 Śpiewają 
„Wrocławskie Skowronki Radło­
wie”; 16.10 Wzornictwo na dziś i 
na jutro; 16.20 Len roślina opła­
calna; 16.25 Meł. z musicali; 16.40
Mag. informacyjny; 16.50
express; 17 
scytyjska;

S. Prokofiew:
Radio- 

Suita
17.20 Nowości poetyc-

kie „Czytelnika”; 17.40 Z mikro­
fonem przez trzy zmiany; 17.55 
„Na każde pytanie odpowiedź” — 
mag. muzyczny; 18.40 Siadem in­
westowanych miliardów; 19 Po­
dróże muzyczne po kraju; 19.30 
„Znajomi z krainy słów i dźwię-
ków” mag. literacki; 20-30

Dziwny świat współczesnych pry­
mitywów: 21 Muzyczne symfonie 
Mozarta i Beethovena; 21.50 Śpie­
wa chór 'kameralny „Cantores Mi 
notes Wratislavienses”; 22.10 Pa- 
diewy tygodnik kulturalny: 22.50 
Echa „Warszawskiej Jesieni”; 
23.40 Pieśni Karłowicza.

Wiadomości: 4.20. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Widmo” 
— pow Georgesa Simenona; 9.10 
Przypominamy duet Everly 
Brothers; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 S. 
Prokofiew — Suita Scytyjska op. 
20; 10.15 Gra i śpiewa zespół Fleet- 
wood Mac: 10.35 Gitarowe brazy- 
liana; 11 Życie rodzinne — mag.;
11.30 Comba jazzowe nonet;
12.25 — Za kierownicą; 13 Powtór 
ka z rozrywki; 13.50 „Spotkanie z
Rimą”; pow. Clarka; 14
Słynni pianiści w rep. romantycz­
nym; 15.10 Gra zespół SBB; 15.30
Hejta siwki i kasztanki rep.;
15.45 Przeboje na saksofonie; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Jan Hammer — muzyk poszukiwa 
ny; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Salon ra 
diowy; 18 Muzykobrnnie: 18.30 Po- 
Ihyka dla wszystkich; 18.45 Blues

dnia — 
kundy”;

M Piotrowski „Cztery se

.Idomeneo
19.35 W. Mozart

Król Krety”; 19.50
„Śmierć z dziedziny S. Pauli” — 
ode. pow. Ireny Rodian; 20 Kon­
sonanse i dysonanse — mag. ak­
tualności muzycznych; 20.40 Wie-
czór autorski - 
Korabiewiczem;

spotkanie z W.
21.05

nista — W. Horowitz; 
Mendes; 22.15 Pow. w
kowym — 
jaszczurów'

K. Czapek

Wielki pia- 
22.08 Sergio 
wyd. dźwię- 
— „Inwazja

22.45 Piosenki z ka-
baretu „Winda”; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Gra Z. Namysłowski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.Ó5, 15, 17, 19.30. 22.

PROGRAMIV: 7.30 Poranne mel. 
B. Hardego: 8 Transmisja z Pro­
gramu I; 8.10 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — O kolek­
tywie i kolektywnym życiu; 8.35 
Transmisja z Programu I: 11 Dla
klas 
ongi

lic. (j. polski) „Tak się 
Polszczę żyło”; 11.30 R.

Strauss — Sceny z „opery kon- 
wersacyjnej” „Capriccio”; 12.25 
Turniej dudziarzy w Kościanie; 13 
Czy znasz swoje prawo; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muzycznej;
13.50 Dła szkół średnich
obywatelskie) 
propozycji”;

Cykl:
(wych.

„Giełda
14.25 „Iść prosto tu-

ląc radość w płaszcz zmoczony” 
— mag. literacki; 15.30 „Matysia­
kowie”; 16.05 Na gitarze gra Na- 
reise Yenes: 16.20 Wszechnica ro­
dzinna; 16.40 Z C"klu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexnress; 
17 Fragmenty koncertów estrado­
wych; 17.15 A ud. społeczna; 17.25 
Magazyn snraw studenckich: 17.50 
Program stereofoniczny — Nurty 
muzyki ponularnej; 18.25 Rozmo­
wy o snrawach rolnictwa: 18.40 W
trosce

konsultacji

o s’owo i treść; 19 Radio- 
Szke*a Średnia dla Pra- 

:h — Korzyst?n;e z łekcii i
Metodyka:

I.ckcja j. angielskiego: 19.30 Trans 
misja z Filharmonii Narodowej re 
citalu skrzypcowego: K. A. Kulki 
z pianistą J. Marchwińskim; 20.15
„Tctcnhorn” fragment powie-
ści K. Truchanowskiego; 20.35 D.c. 
transmisji z Filharmonii Narodo­
wej; 21.25 Gra E. Stefańska — 
Łukowicż; 21.50 Echa „Warszaw­
skiej Jesieni”: 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.

Sprzedaż owoców 
także przed sklepami

By usprawnić w okresie 
przedświątecznym obsługę kii 
entów, Wojewódzka Spółdziel 
nia Ogrodnic z o-Pszczelarska 
zorganizowała w Poznaniu 
sprzedaż owoców również 
przed sklepami. Obecnie jest 
18 tego typu stoisk, m. in. 
przy ul. Fredry, Czerwonej 
Armii i 27 Grudnia. Nadto 
ustawiono dodatkowe straga­
ny na rynkach: Bernardyń­
skim, Jeżyckim oraz Łazar­
skim.

W tym roku WSOP dostar­
czy do poznańskich sklepów 
blisko 31)0 ton pomarańczy, 
suszonych śliwek, rodzynek, 
migdałów, orzechów włoskich 
i laskowych, (pik)

Studencki turniej 
wiedzy ekonomicznej
Doskonalenie wiedzy eko­

nomicznej przyszłych „ofice­
rów produkcji” i całej młodzie 
ży studiującej, to sprawa du­
żej wagi. Każde więc działa­
nie poszerzające tę wiedzę 
wśród studentów ponad to, 
czego nauczą się na zajęciach 
w uczelni, zasługuje na uwa­
gę.

Rada Uczelniana Socjalisty­
cznego Związku Studentów 
Polskich przy Akademii Eko 
nomicznej w Poznaniu, współ 
działając z władzami uczelni, 
Polskim Towarzystwem Eko­
nomicznym i Zarządem Wo­
jewódzkim SZSP zorganizowa­
ła trwający od grudnia do 
kwietnia przyszłego roku „Tur 
niej wiedzy ekonomicznej”. 
Uczestniczą w nim studenci 
akademii: Ekonomicznej. Me­
dycznej i Rolniczej, Politech­
niki Poznańskiej i Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza. 
Finaliści, wyłonieni drogą eli 
minac.ii wydziałowych, uczel­
nianych i środowiskowych — 
sootkają się podczas finało- 
wvch rozgrywek Dołączonych 
z Seimikiem Młodych Ekono­
mistów. (ask)

K TELEWIZJA j
PROGRAM 1: 6.30 — TV Tech­

nikum Rolnicze — Język polski: 
„Teatr Oświecenia”, 1. 11; 7 —

ka:
Technikum Rolnicze
„Praca, 

2, I. 7; 9
energia i

— Fizy- 
moc” —

zyk polski, 1 
pisarzem; 10 
w one, żółte.

kł. V
Dla szkół — Ję-

— Dla szkół: 
zielone —

Spotkanie z

piecznie” (kol.): 11.15
i pokój ode. XII pt.

ser. prod.

: „Czer 
niebez- 
„Wojna

. „Losy
wojny” — film 
(kol.); 12 — Dla szkół' 
ria, ki. VIII: „W obliczu wojny”; 
12.55 — Dla szkół — Rodzina 
wsnółczesna (dla szkół średnich):

ang. 
Histo-

„Chcę być kochanym”; 13.45 — 
IV Technikum Rolnicze — Ma­
tematyka: „Rozwiązywanie trój­
kątów”; TV Technikum Rolnicze 
— „Uprawa grochu i wyki”; 
15.55 — Uroczyste spotkanie Biu 
ra Politycznego KC PZPR z bu­
downiczymi i hutnikami Huty 
Katowice (kol.); w przerwie: 
Dziennik; 18.30 — „Radzimy rełni- 
kom”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło-
dzieży; 19.30 
nikiem (kol.):
rasimowa: 
film fab.

— Wieczór z dzień 
: 20.40 — Filmy Gie 
..Trzecia córka” —

prod. ZSRR;
Serenady wieczorne

22.20 — 
program

muzyczno-baletowy; 22.40 — Dzień 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 15.10 — Język an-
giełski.
15.45 -

11 (kurs podstawowy);
.Bitwa morska”

2 — teleturniej; 16.05
lewizji — 
na i paw1

Sean O’Casey

’ — ode. 
Teatr Te 
: ..Juno-

17.30 — „Pan Ficzek”
— film fab. prod. TV weg. (kol.);
18.40 — „Teleskop”; 18.50 — Tele
reklama; 19 
młodszych i 
źy; 19.30 — 
kiem (kol.);
lomana” 
sonaty

— Dobranoc dla naj 
program dla miodzie 
Wieczór z dzienni- 

20.40 — „Wtorek me 
w programie m. in.

klawesynowe Domenica
Scarlattiego w wykonaniu Elżbie 
ty Stefańskiej-Łukowicz; 21.45 — 
..24 godziny” (kol.); 21.55 — Lo-
ża program publicystyki kul-
turalnej; 22.35 — „Wizyty” — ro­
dzina Bartkowskich (kol.): 22.45 _  
Język niemiecki, 1. 10 (kurs pod­
stawowy).

ulokowano już 62 
czędności, w tym 
— 56 min zł.

Przypomnijmy, że

min zł osz- 
w Poznaniu

bony loka-
cyjne wartości 1000 zł, 10 000 zł i 
25 000 zł są oprocentowane w sto­
sunku rocznym na 6 proc. Jeśli 
jednak przez 5 łat suma przypa-
dająca z odsetek nie 
rana, to dodatkowo 
premię w postaci 
wartości odsetek. Dla

będzie pobie 
zyskuje się 
jednorocznej 
przykładu —

bon lokacyjny wartości 10 000 zł 
przynosi rocznie 600 zł odsetek. Po 
5 latach właściciel bonu zyskuje 
3000 zł, albo — 3600 zł.

Jak poinformowała dyrekcja
Oddziału 
rodowego 
Pownaniu 
nańsikim

Wojewódzkiego Na- 
Banku Polskiego w 

obecnie w woj. poz- 
działa 9 oddziałów

PKO, 3 ekspozytury oraz 710 
ajencji zakładowych. Rocznie 
przybywa tych ostatnich pla­
cówek od 20 do 30.

Od stycznia 1977 r. nastąni 
korzystna zmiana w losowaniu 
książeczek samochodowych z 
wkładami 6000 zł i 9000 zł. Na 
każdy 1000 numerów książe­
czek losowany będzie jeden sa 
mochód. Dotychczas wszystkie 
losy numerów książeczek bio- 
rą udział we wspólnym losowa 
niu. To jest jedna z zapowiedzi 
przyszłorocznych zmian, bo­
wiem jak się dowiedzieliśmy — 
ma ich bvć wiecej. a wszvstkie 
z korzyścią dla oszczędzaj ą- 
cych. (a)

Kradzież węgla 
wartości 500000 zł

Trwa śledztwo przeciwko pry­
watnym przewoźnikom węgla: 
51rletniemu Zbigniewowi K. oraz 
jego synom 28-letniemu Andrze­
jowi i 25-letniemu Romanowi.

Ustalono.
tró.ika 
opału.

że w latach 1973—1976
ta oszukiwała odbiorców
stosując odpowi-.'dn:o do

tego celu wykonane kosze. W każ 
dym mieściło się 4fl kg węgla, 
wszakże przewoźnicy składajac 
go w piwnicach zapewniali, że 
pojemność koszy wynosi 56 kg. 
W ten sposób przywłaszczali so­
bie znaczne ilości opału, który 
sprzedawali przygodnym odbior­
com.

Dotychczasowe postfenowanie
karne prowadzone nrzez KM MO 
nod nadzorem Prokur?tury Rejo­
nowej Poznań-Stare Miasto wy­
kazało, że Zbigniew. Andrzej i 
Roman K. oszukali nabywców wę 
gla na około pół miliona złotvch.

(ak)

ODPOWIEDZI
• Nie ma nasów na przejściu 

przez ul. Nad Wierzbakiem z ul. 
Drzymały, a idą tam dzieci do 
szkoły. O wypadek nietrudno — 
sygnalizują rodzice.

Dyrekcja Zarządu Dróg i Mo­
stów odnowiła przejście dla pie­
szych, a ponadto w odległości 
25 m przed przejściem ustawiono
znaki 
znak

ostrzegawcze „Dzieci” — 
ten bedzie wymalowany

również na jezdni. (362)

Na poznańskim lotnisku

Lądowanie samolotu 
z Nowego Jorku

Panujące wczoraj nad War­
szawą trudne warunki atmosfe
ryczne sprawiły, że jak
zwykle w takiej sytuacji — 
do przyjmowania samolotów 
mających lądować w stolicy, 
wyznaczono Poznań. Przed po 
łudniem wylądował na Ławi­
cy „IŁ-62” ze 156 pasażerami 
na pokładzie, obsługujący re­
gularną linię Nowy Jork — 
Warszawa.

Była to trzecia maszyna tego 
typu, którą przyjęto w Pozna 
niu, a pierwsza lecąca bezpo­
średnio z Nowego Jorku. Po 
godzinie postoju na lotnisku, 
z chwilą poprawienia się po­
gody „Henryk Sienkiewicz” 
(takie imię nosi ów samolot) 
odleciał do stolicy, (bop)

43 000 choinei 
dla Poznania

W nadleśnictwach 
becnie wyrąb choinek n ’• 
czy się około 1,5 min 
m- in- ze specjainych

Wojewódzka Spółdzieln;a " 
grodniczo-PszCzeiarsk ‘^0. 
mzowała w tym roku iT 
znaniu 14 punktów 
choinek. Od 10 bm. 
czynne w godzinach 
świąteczne drzewka otrzyj I 
ją z lasów poznańskich, i 
skich i wrocławskich Łae, 
dostawy wyniosą 43 0 00 S 
Przy ul. Palacza można ku? 
choinki duże - świetlej'

Oddział Handlu Artykuł 
mi Nieżywnościowymi ę 
łom” WSS zapewnił wyst± 
jące dostawy choinek z tw? 
rzyw sztucznych. Od kilkunT 
stu dni są one już w poznar' 
skich sklepach, (pik)

Kameralny koncert 
kompozytorski

Na kameralny wieczór j. 
tworów kompozytorów środt 
wiska poznańskiego zaprasza, 
ją jutro (godz. 19 — sala 
certowa Zespołu Szkół Muzy, 
cznych przy ul. Solnej) meto', 
manów: miejscowe koło Zwiaz 
ku Kompozytorów Polskich 
oraz Filharmonia.

Znani poznańscy artyści mu 
zycy przedstawią kompozyck 
Waleriana Gniotą, Jerzego Mb 
dziejowskiego, Floriana Da- 
browskiego, Mirosława Buków 
skiego, Aleksandra Szeligów, 
skiego, Barbary Zak^w^kk). 
Nikiporczyk i Franciszka 
Woźniaka, (wig)

Akademia Medyczna 
dla gospodarki

Wśród placówek Akademii 
Medycznej w Poznaniu, które 
od wielu lat ściśle współpra­
cują z gospodarką narodową, 
znajduje się Instytut Chemii 
i Analityki. Jeden z jego za­
kładów — Zakład Chemii Nie 
organicznej i Analitycznej o- 
pracował już polską technolo- 
gię preparatu do prześwietleń 
układu pokarmowego. W opar 
ćiu o poznańską technologią 
Rzeszowskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego produkują « 
ment dentystyczny zaliczony 
przez specjalistów do naiwyi- 
szej klasy światowej, dzięki 
czemu można było zrezygno­
wać z jego importu.

Na zlecenie Stacji Wodocią­
gów Miejskich we Wrocław.® 
w Instytucie prowadzi się bs 
dania jakości wody przezna­
czonej do konsumpcji w gospo 
darstwach domowych, (zr)

0 Przy ul SmoluchowskieF 
(Junikowo) jest przystanek tran 
wajowy Przestrzeń między pu 
Stankiem a ul. Smoluchowsk«« 
— to polna droga pełna dn 
kałuż. Trudno przejść, nie 
dając w błoto — piszą mieś

Zarząd Dróg i Mostów 'nfor,\ 
je, że ulica ta będzie jeszcM 
końca roku wyrównana i 
żużlcwana. (3910) .jf

0 Czy osiedle do
miało chociaż jeden tetei 
użytku publicznego? P}
mieszkańcy. _ ,.VAmn-

Wojewódzki Urząd Tf ,.renie 
wyjaśnił, że . ‘ ,
Piątkowo z-amstaiui' 
dwa aparaty 
Hulewiczów - 
Kalczyńskiego —

nikacji 
osiedla 
1977 r.

przy ul. 
ka oraz
nicka 276. (3303) „aj,

0 Mieszkańcy Milostow # 
kłopoly z telefonem. ^ie 
tej okolicy ani Jedn^° a bud 
tu. Swego czasu 
kę telefoniczną na skfz 
ulicy Warszawskiej z p0(j 
leńską. ale... do tej
lączono do sieci Nsi - by- 
szvm miejscem dla te _ piszą 
łaby pętla tramwajowa 
mieszkańcy. :

Wojewódzki Urząd 
kacji poinformował nas. j|i- 
mat wrzutowy przy PU any * 
łostowie będzie
I półroczu 1977 roku. K rts)(iej 
lefoniczna przy u1- jdt-
była nieczynna z .wuchomi*- 
wastowama zaraz po „rawni*- 
niu. Obecnie działa «P 0i®2)

INFORMVJE^
Wtorek 0 Godz. " (paUc 

zeum Archeologiczny spotKa' 
Górków, ul. Wodna s ojdersKł- 
nie z pisarką Halszką temat gra 
która mówić oędzie n órcy w 
nic odpowiedzialności . 
rzetelność wizji w '

Środa: • Godz. 17 V
nikum Energetycznym 7ebra- 
Dąbrowskiego 163 og7„0\yiD ■ 
nie członków 
życe-Ogrody. O Kvlt0.
Sali Kominkowej A,? Co 
ry impreza z cyk- ’• 
to obyczaj”; k0"*tUvcŁ4ce 
cje, muzyka - dotycz 
nii.


